
Cena 20 groszy X

Ludność
Szczecina
serdecznie

o k la sk iw a ła
p ie rw szy  w ystęp
Zespołu 
Pieśni i Tańca
Chińskiej
Republiki Ludowej
X \J  CZORAJ w wypełnionej do 
’ ’  ostatniego miejsca sali 

Państw. Teatru Współczesnego 
wystąpił 140-osobowy Zespół Pie­
śni i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej, bawiący w Szczecinie 
¡po sukcesach odniesionych na IV 
Światowym . Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie.

UKAZANIE się na scenie arty­
stów chińskich przyjęli zebrani 
burzliwą owacją. W imieniu Pre­
zydium MRN i społeczeństwa 
szczecińskiego serdecznie powitał 
gości WŁADYSŁAW WOLSKI,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DZIŚ
Reprezentacyjny
Zespół

CHIŃSKIEJ
Republiki Ludowej 
wystąpi w Teatrze 
WSPÓŁCZESNYM 
o godz.

18-00
a nie o 19.30, jak
poprzednio
zapowiedziano

Z jz ig & i 9  
S z ê z c c m a
P IĘ K N E  CH USTY

...jedwabne w  k ilk u  wzorach, 
ręcznie malowane przygotowuje się 
do sprzedaży w  dniach ogólnopoi 
skich dożynek. Na każdej chustce 
namalowany będzie G ry f Pomor­
ski, snopy i sierpy i napis — Cen 
tra îne Dożynki—Szczecin 1953 rok.

Chustki te w  cenie około 65 zł. 
sprzedawane będą w kioskach, skie 
pach M H D -art. włókienniczym i, 
które otwarte będą od godz. 7—10. 
P ro jek tu ję  się też sprzedaż obno- 
śną. (ab)

G R U PA  STU D EN C K A

...z krakow skiej Akadem ii M e­
dycznej, pracująca w PGR Ża- 
bów w  po w. pyrzyckim  przy żni­
wach — z zarobionych pieniędzy 
przeznaczyła 500 z ł. na budowę W ar 
szawy. Pracownicy POM Warzeni 
ca w pow. pyrzyckim  zbierali złom 
a uzyskane pieniądze (5.768 zł) prze 
kazali na SFOS.

A  ja k  T y  czytelniku? Jak potna
gaj® JV bu<io>vie WMSMïï^  W

Z KAŻDYM dniem wzrasta 
na szczecińskiej wsi współzawcd 
nictwo dożynkowe. Poszczególne 
gromady, spółdzielnie produk­
cyjne i  PGR-y rywalizują z so­
bą w juk najszybszym wykona­
niu obowiązków wobec państwa 
i  terminowym ukończeniu orek 
i  siewów jesiennych.

Na zdjęciu: Traktorzysta lgną  
cy Ciwiński, miody ZMP-owiec, 
bez względu na pogodę orze 
spółdzielcze pola w RZS Ko­
bylanka (pow, Stargard) wy­
konując, dla uczczenia Ogólno­
polskich Dożynek ponad 150 
proc. dziennej normy.

Rybacy
pomimo ciężkich
warunków
atmosferycznych

w y k o n a li 
s ie rpn iow y 
plan po łow u

C lE R P N IO W Y  plan poło-
^  wów został wykonany 

przez rybaków  polskich w  
100,1 proc. pomimo b. cięż­
kich  warunków  atmosferycz­
nych jak ie  panowały w  tym  
miesiącu. Rybacy zmobilizo­
w a li wszystkie s iły  i  osiągnę 
l i  zaplanowaną Rość ryby.

Na pierwszy plan wysunę 
lo  się gdyńskie przedsiębior­
stwo „A rk a ” , którego załogi 
uzyskały 105,1 planu.

Dobre w yn ik i uzyskali ry ­
bacy dwu przedsiębiorstw 
środkowego wybrzeża, a mia 
nowicie kołobrzeska „B a r­
ka“ (102,9 proc.) i darłowski 
„K u te r”  (102,6 proc.). Przed­
siębiorstwo połowów daleko­
morskich „D alm or”  wypraeo 
wało 100,6 proc. planu.

Z przedsiębiorstw państwo 
wych ' ty lko  ustecki „K o rab ”  
planu nie wykonał, osiągając 
zaledwie 93,3 proc.

Łącznie wszystkie przedsię 
biorstwa państwowe wyko­
nały plan w  101,3 proc.

O ile  chodzi o spółdzielnie 
połowowe i  rybaków  indyw i 
dualnych, to w  sierpniu planu 
połowów rybacy ci nie wyko 
nali. Spółdzielnie uzyskały 
ty lko  94,8 proc. pianiu, a r y ­
bacy indyw idua ln i 96,1 proc. 
planu. Np. Spółdzielnia „Be- 
lona”  wykonała p lan tylko 
w  49 proc.

Łącznie całe - polskie rybo­
łówstwo plan sierpniowy w y
konało w  100.1 proc. (cp)
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NASI
DELEGACI
na Centralna 
Dożynki 
w  Szczecinie

W  przededniu  w ybo ró w  
do Bundestagu

klika Adenauera
puściła w ruch gestapowski
mechanizm terroru
PRASA postępowa donosi z Berlina^ że kampa­

nia wyborcza w Niemczech zachodnich rozwi­
ja się pod znakiem wzmagającej się akcji ter­

rorystycznej policji adenau erowskiej' i bojówek fa­
szystowskich przeciwko niemieckim siłom demokraty­
cznym.

f^ H C Ą C  utrzymać eię za -i p lakaty Komunistycznej Par- 
wszelką cenę przy władzy t l i  Niemiec, która apeluje do 

—wbrew interesom narodu nie wyborców, aby 6 września 
mieckiego — k lika  bońska ko- głosowali na kandydatów 
-rzystająca z poparcia swych KPD.

S ter ś h T e « ui  £
charrzm terroru Policianci Baw arii m iłująca pokój lud 
oraz bojówkarze faszystowscy n° ść zorganizowała pochody, 
dokonywują napadów na loka- "  ° f ąc, J ^ sIp a^ , b le Komunistyczne| P a rtii Nie- nistycznej P a r ti i Niemiec. W 
mieć (KPD), na redakcje Norymberdze członkowie KPD
dzienników komunistycznych. ^ f,p A ^ itY ł^ !-7 - frw vL ćn f^M i|0H Polic ja  usiłuje rozbijać wiece, ro\v. Agita torzy w y ja ś n ili lud
na których przemawiają przed-
stawieiele KPD. Równocze dzieckiego w  sprawie Niemiec 
śnie bońsik-ie gestapo przepro- 2 10 sierpnia, 
wadza masowe aresztowania w  wielu miejscowościach 
wśród działaczy postępowych. Niemiec zachodnich odbyły się 

Akc la  terrorystyczna Ade- na których przemawia-
n a u e l i f  sWerowfa S  r6w- 2
nież przeciwko mieszczańskim ramienia KPD. 
partiom opozycyjnym, wypo­
wiadającym się za pokojowym 
rozwiązaniem kwestii niemiec­
kie j, a więc przeciwko Ogólno 
niemieckiej P artii Ludowej i 
przeciwko Związkowi Niem­
ców.

Dzienniki zaznaczają, że 
ugrupowania reżimu Sońskie­
go korzystają w czasie kampa­
n ii wyborczej z nieograniczo­
nych funduszów zebranych 
przez magnatów przemysłu 
zbrojeniowego Zagłębia Ruhry 
oraz dostarczonych im przez 
amerykańskie władze okupa­
cyjne.

Komunistyczna Partia 
Niemiec
rozwija energiczną 
kampanię wyborczą

)A K  podaje Agencja ADN,
Komunistyczna Partia Nie­

miec. mimo terroru i represji, 
prowadzi z dużym powodze­
niem kampanię wyborczą.

We wszystkich miastach i 
wsiach widnieją transparenty

NA PLAC BUDOWY najwięk­
szej inwestycji w zakresie prze­
my siu maszyn rolniczych — Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w Po­
znaniu — Starolęce nadeszło już 
ze Związku Radzieckiego około 
70 procent nowoczesnych ma­
szyn i  sprzętu potrzebnego do 
uruchomienia produkcji.

Na zdjęciu: St. mechanik inż. 
Michał Surowski przekazuje to­
karzowi Zygmuntowi Jatocliowi 
po próbie rewolwerówkę produk 
c ji radzieckiej.

(C A F )

Budżet Moskwy
-  budżetem troski 
o człowieka pracy
4 WRZEŚNIA br. odbyła 
*  się sesja moskiewskiej ra ­

dy delegatów ludu pracują­
cego. Na zjeździe omówiono 
budżet M oskwy na rok 1953, 
k tó ry  wynosi prawie 4 m ilia r­
dy rub li.

O LBRZYM IE  środki prze­
znacza się na budownictwo 
mieszkaniowe. W roku bieżą­
cym w  Moskwie zbuduje się 
800.000 m kwadrat, powierz­
chni mieszkaniowej.

Na potrzeby kulturalne i 
bytowe przeznacza się 2 m i­
lia rd y  rub li.

Przewidziano również w y ­
datkowanie pokaźnych sum 
na urządzenia komunalne, dal 
sze zazielenianie ulie i  pla­
ców, na remont i  budowę 
dróg.

DZISIEJSZY numer 
KURIERA różni się 
od wszystkich 2666 
numerów wydanych 
przez nas w ciągu 
ostatnich 8 lat. Na 

czym polega ta 
różnica?

OTO PIERWSZY 
raz w historii KU­
RIERA, właśnie dziś, 
drukujemy nasze pi­
smo na papierze ga 

zetowym wyprodu­
kowanym —

W SZCZECINIE!

9  Krowy dające 
6000 litrów  rocznie 
O  knury ważące 
500 kg 
®  maciory 
z 13 prosiętami

zohaezą chłopi 
na wystawie
hodow lanej

w Szczecinie
-SZCZECINIE w czasie obcho- 

* '  du Dożynek Centralnych 
czynna będzie wielka wy tawa 
hodowlana, która zobrazuje o- 
siągnięcia mało i średniorolnych 
chłopów, spółdzielni produkcyj­
nych i państwowych gospodarstw 
rolnych woj. SZCZECIŃSKIEGO w 
tej podstawowej dziedzinie gos 
podarki rolnej. Wystawione będą 
m. in. krowy dające 6.000 litrów 
mleka rocznie, knury o wadze 500 
kg i maciory dające 13 prosią! 
z jednego miotu.

ZWIEDZAJĄCY wystawę zapo­
znają się również z budownic­
twem pomieszczeń hodowlanych. 
Dużo miejsca w tej części wysta­
wy poświęci się budownictwu pro­
wizorycznych obór, chlewni i staj­
ni. Obiekty takie, łatwe dc 
bióiki i przeniesienia — szczegól­
ne znaczenie posiadają dla gro­
mad, których mieszkańcy zakła­
dają spółdzielnie produkcyjne.

Na szczecińskiej wystewie po­
kazane będą budki do zimne­
go wychowu cieląt i prosiąt, 
wzorowe silosy do robienia ki­
szonek. Będzie tam również 
wzorowa owczarnia, w której 
znajdzie się 80 owiec różnych 
ras, hodowanych przez chło­
pów i w "’GR-ach woj. szcze 
cińskiego. W czasie trwania wy­
stawy dokonywany tu będzie 
ockaz mechanicznego strzyże­
nia owiec oraz sztucznego ich 
zapładzania.
Na wystawie znajdować się bę­

dzie wzorowe stoisko służby we­
terynaryjnej oraz kioski z litera­
turą fachową wszystkich dzie­
dzin gospodarki hodowlanej.

« 7. T O K IO  donoszą, że 1 wrze 
nia w pobliżu stolicy Japonii ule-* 
v katastrofie dwa amerykańskie 
amoloty wojskowe,

SPÓŁDZIELCY ze Starego 
Czarnowa z pow. Gryfino wy  
b ra li swoim delegatem m. 
inn. 16-letniego Stanisława 
Rozwadowskiego, który b ę­
dzie zarazem najmłodszym  
przedstawicielem ziemi szcze­
cińskiej. Ten miody chłopiec 
przyjedzie na dożynki w  na­
grodę za ofiarną' pracę. Jest 
on przodującym, członkiem  
brygady polęwej i  w  tym  ro­
ku ivy rob il już około 200 
dniówek obrachunkowych.

Na niedzielnych, dożynkach 
w Gryficach 35 chłopów odzna­
czonych zostało Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi. 
Jednym z nich był MICHAŁ 
URLAJK z gr. Wierzclioslaw, 
który z rąk wiceprzewodniczą­
cego Woj R. N. ob Gągola o- 
trzymat Srebrny Krzt/ę Zasługi. 
Ob, Urluk jest delegatem na Do­
żynki.

H u tn ic y  czynem 
p ro d u kcy jn ym

WITAją '
O gół nopoiskie

D0ŻYRKI
i y , A  U C ZC ZEN IA  Ogólnopoi. 
“^skich Dożynek w Szczecinie, 

wielkopiecownicy huty „Szczecin“  
postanowili wrześniowy plan wyko 
nać w  100,3 proc.

N iem al wszystkie oddziały w hu 
cie zobowiązały sic uprzątnąć do 3 
bm. caiy teren zakładu i wszyst­
kie stanowiska pracy.

Oddział zaopatrzenia dodatkowo 
załaduje 30 ton żelaza-

A



STRONA - K U R I E R

W atykan- Madryt 
-Waszyngton
O ST AT,NIE dni przyniosły 

■diua wydarzenia, których, 
zbieżność nie jest przypad­
kiem, a których charakter po­
siada swoją głęboką wymowę. 
Cliodzi mianowicie o konkor­
dat podpisany pomiędzy .Waty 
kanem a krw awym  d yl;ttito ­
rem hiszpańskim, F ran t o oraz 
o oświadczenie ogłoszone ' 10! 
Waszyngtonie odnośnie zakon 
czkńia hiszpańsko -  'abterjłkąń; 
«kich rokówań w  sprawić za­
warcia paktu' wojskowego.

Dwa wydarzenia o jednym  
znaczeniu:'pódlcrćśld to 'zresz­
tą ageńcja fłeuiera', stwierdza 
jąc że '„zafówho konkordat 
ja k  i  podpisanie w na jb liż ­
szym czasie' paktu w-ojSkowe- 
go z ,USA wzmocni znacznie 
pozycję międzynarodową Hiśz 
pdn ii" Sprawd jest jasna. Wa 
tykanowi i  Waszyngtonowi za 
leży na tym, b y ' ustanowiony 
przy pomocy bagnetów h itle ­
rowskich reżim Franco został 
umocniony na arenie między­
narodowej.

Sięgnijmy pamięcią wstecz. 
Oczkiem W głowię 'watykań­
skich w ładców ' był H i i łe r i  ję 
go reżim, w  którym  papiestwo 
widziało 'najskuteczniejsze na 
rzędzie w walce przeciwko ko 
muniżmowi, w  'waSte przeciw­
ko wszystkiemu Co postępowe, 
co demokratyczne. Konkordat 
podpisany z Hitlerem ' Wdty- 
kan ' uważał za jedno ze 
swoich ' wie lk ich ośidgnięś, 
biogosławieńsiwa. które jedno 
po drugim  sła ł' do dyktatora  
służyć'm ia ły 'm. iri. bkzuktihiu 
światowej op in ii publicznej.

Tyle  Watykan. Ą co Wa­
szyngton? ■' - T r i w ystarciy  
wspomnieć, że w  latach mię­
dzywojennych 6 m ilia rdów  do 
larów Zapłodniło h itle row ski 
przemysł źbojeniowy i  że ame 
rykański attache ' wojskowy 
W Berlin ie był pierwszym, kto 
ry  ' złożył' gratulacje H itle row i 
W dniu ogłoszenia przez H it ­
le ra ' zakończenia kampanii wo 
jeńnej w Polsce.

Na czyn
w iieiiiieckiej

nowy kurs
Demokratycznej?

mieckiegu —  Socjalistyczną Partię Jedności (SED). w  rolnictw ie, rząd n r d  popiera. 
Jest to linia budowy i umacniania w NRD państwa de-
niokratyczneoo, w którym kierownicza role spełnia iym przestrzeganiu zasady dobro- 
klas‘a roboinicza. Jeśt to linia budowy zarówno w SS
mieście jak i na wsi podstaw socjalizmu, podstaw go- parni indyw idualnym i -  w  k.e- 

spodarki wolnej od wyzysku kajnią^istycznego. Jest szą n iżPdotąd, wszechstronną po- 
to zarazem linia w a lk io  Niemcy zjednoczone, ^emo-
kratyczne.i pokoj miłujące. nlejącej m iędzy produkcją prze-

r  a i i7i 11 a c  > I- • __i _ myślową, a produkcją rolną, zwiękO  EALIZUJĄC tę  linię polityczna, < S5̂ . dpatrzeńtó miast, i wsi w ar 
JA  Niemiecka Republika Demo- ty k u ly  rolnicze. Popraw! sytuację 
kratYCzna osiaąnęła poważne materialną chłopstwa, umocni so. 
sukiL f  W roku W *  produkcja i " »  rM n lc .o  -  ch łop « ..

i „ 1c7 n jn r Zarządzenia wydane przez Radęprzemysłowa osiągnęło 157 proc. M|nłst«6# NRD w ramach nowego 
poziomu przedwojennego. Kow- pr0wadzą ponadto do rozwo
nież w rolnictwie przekroczono j u rzemiosła drobnego i średniego 
przedwojenne wskaźniki urodzaj- przemysłu prywatnego oraz han- 
h .:.. . i  ,  • dlii. Rząd NRD czuwac będzie jednosci i rozwoju hodowli. „ąu, ¡jbY nik’ 'dc—*“'•* ------- -

Linia polityczna była więc i jest tracji kapitałów  
zdecydowanie słuszna i prawidło- miarach, 
wa. Jednakże w toku jej reaiiza- 

popęłnione zostały poważne 
błędy.

Na czym one polegały?

Ludzkość rozpraw iła się z 
Hitlerem., rozpraw iła się z
Mussolinim, ale pozostał ich  
przyjacie l i  sojusznik, ich  
spadkobierca. I  ku  niemu
dziś Watykan i  Waszyngton 
k ie ru ją  swe sympatie. Je)nu 
d z ii  podają pomocną dłoń. w i 
dząc w  satrjrpie Zza Pirene­
jó w  zaufanego sprzymierzeń­
ca, k tó ry  p otra fi salwami p lu  ' _____
tonów egzekucyjnych konty- j „
nuoWać hitlerowslcie dzieło j S f B S I O W
zbrodni, w  Hiśzpdnii. Bo za- • .
równo Watykan ja k  i  Wa- ?$0C2!iQn VCl1
sżyngton zawsze' i  wszędzie w  9  ‘
st.o£.f'n ienaw iści do postępu, 
i i i  strachu ‘ przed, narodami po 
pierająńajciem mejsżó siły rę- . 
a k i j i1 i  wsleczńićiwa.

Manifestacja 
przyjaźni 
polsto-c
w Szczecinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podkreślając, że wita ich zarów­
no jako przedstawicieli 'wiejkiego 
narodu' chińskiego, który pod kie­
rownictwem swej Komunistycznej 
Pdrtii zrzucił jarzmo imperializmu, 
jak również jako przedstawicieli 
prastarej i pięknej kultury chiń­
skiej, tak wspaniale dziś rozwija­
nej przez wolny naród chińśki.

W IMIENIU szczecińskich pra­
cowników kultury ¡ nauki po­

witał gości WALERIAN LACH- 
NlTr, a znakomita artystka dra­
matyczna ENGELÓWNA wręczyła 
artystom chińskim naręcz 'biało- 
czerwonych goździków od zespołu 
naszych obydwóch państwowych 
teatrów.

Dziękując za gorące powitanie, 
kierownik zespołu kompozytor 
Dżon Wej-Szi przekazał zebra­
nym serdeczne pozdrowienia od 
narodu chińskiego, wyrażając 
przekonanie, ie  występy Zespołu 
Pieśni i Tańca Chińskiej Repu­
bliki Ludowej przyczynią się do 
dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni między narodem polskim 
i chińskim. Na zakończenie swe­
go przemówienia mówca wzniósł 
okrzyk na cześć przywódców na­
rodu polskiego i chińskiego: Bo 
lesłowa Bieruta i Mao-Tse-Tunga 
oraz na cześć obozu pokoju i 
wielkim Związkiem Radzieckim na 
czele. Okrzyki zostały entuzjastycz­
nie podchwycone przez publicz­
ność. Raz po raz padały z sali 
okrzyki na cześć przyjaźni polsko- 
chińskiej, na cześć pokoju i bra­
terstwa między narodami.

2-gbdzińny występ artystów 
chińskich przyjmowała ludność 
szczecińska serdecznie, oklaskując 
owacyjnie produkcje śpiewaków, 
muzyków i

na tym, że rozwojowi gospodarki, 
zwłaszcza rozwojowi przemysłu 

ciężkiego usiłowano nadać 
zbyt szybkie, niemożliwe do utrzy-

(Kr-a)

Zbliża się termin
uruchom ienia

szamotowni
w Nowej Hucie
NA  budowie wydziału sza­

motowego w  rejonie w y­
tw ó rn i materiałów ogniotrwa 
łyćh kombinatu' Nowa Huta 
w  najbliższych' dniach przy­
stąpi do pracy tzw. grupa roz 
ruchówa, ¿łożoną * najlep­
szych specjalistów — inżynie­
rów. techników i  brygadzi­
stów.

ZApĄNJE^L grupy rozrucho 
we i'będzie zabeżpifeczeńife pra 
w id jowej statecznej regulacji 
wszystkichs urządzeń, mecha­
nizmów oraz insta lacji specjał 
nych, usunięcie ewentualnych 
wad przed oddaniem wydzia­
łu  do pełnej eksploatacji.

Do' olbrzymiego magazynu 
podjeżdżają już pierwsze po­
ciągi z potrzebnym do produk 
c ji surowcem.

w yrazem
p o lilfk i w o je n n e j

rządu U SA  
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Nota rządu ZSRR
do trzech m ocarstw  zachodnich

w sprawie traktatu 
państwowego z Austrią

A pENCJA TASS donosi z Moskwy: Dnia 28 sierpnia ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR przesłgło ambasadzie francuskiej 

w Moskwie notę rządu radfieękisgo w sprawie traktatu państwowe­
go z Austrią. Poniżej podgiemy tekst noty:

„Ministerstwo spraw zagranicz- swych złożonych w roku ubiegłym 
nych ZSRR potwierdza odbiór oficjalnych deklaracji przeciwko 
noty' ambasady francuskiej z 17 uzgodnionęmu co do większości 
sierprtia £>ri i uwąża za.konieczne artykułów projektowi traktatu pań- 
oświadczyć, iż nota ta nie zawie- stwowego z Austrią- 
,a odpciwedli »  fe ,d  francuski w swej nocie z
sprawie traktatu austriackiego. 17 sj^rpnja uzależnia zgodę na 

Npfa i  17 sierpnia dowodź,, a  projektu „skrćco- ,
nąd francuski również tym razem • „ aklolu"  od pewnych wo­
nie oświadczył, iz zgodzą Sie po- ws,spnych, co może do-
wrocic do rozpatrzenia projektu adzić' , |ko do „owych kom- 
traktatu austriackiego, ktoręgo r-... ... . . . .

Polegały one przede wszystkim kolwiek

Nowy kurs oznacza również 
wzmocnienie troski państwa o po 
prawę pracy wszystkich organów 
i instytucji, wszystkich organizacji 
1 przedsiębiorstw, które mają có- 
....................  :ynienia z zaspakaja

nćalnych. OziiitCza ón więc znacz- 
ią poprawę pracy szkół, zakładów  
laukówyćh, sanatoriów i domów

a handlu artyku łam i masowego s ta ­
tecznej trośki o rózwoj przemysłu potiniosieiiie rea lne j płacy

kkiego i spożywczego.
Na wsi, przy tworzeniu spół- 

dzielhi produkcyjnych, dopuszczo­
no się w szeregu wypadków na­
ruszenia kardynalnej' zasady do- 
brówolhości. 1 W pogoni za jak 
największą liczbą spółdzielni pro

pracujących itd.

GŁÓWNYM zadaniem, jakie 
stawia sobie SED przy reali­

zacji nowego kursu jest podnie­
sienie dobrobyti szerokich mas 
ŃRD do takiego poziomu, by dip

aukcyjnych, zaniedbywano pracę każdego Niemca było widoczne, 
. - . ,ż ~ '~ j  że poziom zycipvyy ludzi pracy

w NRD we wszystkich dziedzinach 
przewyższa, i to w znacznym sto­
pniu poziom życia w Niemczech

> - j plikacji • zv»iur' «..aększosc artykułów została uzgod trakjgtu austriaekiego. na co rząd
n'° na. Francjq- ZSl,RR,1^ n0'  radziecki nie może się zgodzić,glią i USA jeszcze w roku 19.49,
co umożliwiło osiągnięcie porożu- y j SprqWie proponowanego w 
mienia co do pozostałych nieure- nocje rządu francuskiego zwoła- 
gulowanych problemów zawartych nja na dzień 31 sierpnia konfe- 
w tym projekcie. Z drugiej strony, rffncjj zastępców ministrów spraw 
rząd francuski nie odpowiedział zagranicznych czterech mocarstw, 
również na pytanie, czy wycofuje rzCiCj radziecki uważa za koniecz- 
swą propozycję w sprawie t. zw. ne przypomnieć swe stanowisko 
„skróconego traktatu", który ¡ano- w tej |<W2Stii, przedstawione w 
ruje zagadnienie praw dęirtokra- nocje z 25 maja br. Jak wiado- 
tycznych narodu austriackiego i mo_ konferencja zastępców nie 
brutalnie gwałci prawa ZSRR, jest jakimś stałym organem czte- 
przewidziane przęz układ pocz- rostronnym i zwołanie takiej kon- 
damski z rokj 1945 w sprawie ferencji należy do kompetencji 
byłych aktywów niemieckich w pacjy Ministrów Spraw Zagranicz- 
Auśtrii. nych, która w danym wypadku nije

_ . , rozpatrywała tpkiego zagadnie-Tymcząsem, oampyi/a rządu . r  
francuskiego wycofania spod dy- ł , .
śkusji „sitlóconegd traktgtu", 'o- Co, się tyc!y związku zogodme- 
prdcowgńego w'roku f(W f pr.zsz Oid oustriackięgo z problemem 
rżddy Francji, Anglii i USA bez niemieckim, to rząd radziecki u- 
i,działu Związku Radzieckiego i wożo za konieczne potwierdzić 
prz, jawnym pogwałceniu intere- ™e oświadczenie, przytoczone w 
saw ZSRR, uniemożliwiła daisze nocie z 4 sierpnia, a mianowicie, 
rozpatrywanie traktatu austriac- z« „eweiUualny sukces w rozwią- 
kiego. Rząd radziecki nie może żaniu problemu niemieckiego 
przy tym nie brać pod uwagę, iż mógłby przyczynie się także do 
rząd austriacki jeszcze 31“ lipcą rozwiązania problemu austnoc- 
1952 roku oświadczył, że „dalsze kiego". Jednocześnie wiadome 
rokowania na bazie dawnego pro- jesŁ ie  w n°cie, z ''Pc°  bf; 
jektu traktatu państwowego są rząd francuski również wychodził 
niemożliwe" i, że minister spraw z założenia, że istnieje pewien 
zagranicznych Austrii p. Gruber związek między problemem m„er 
złożył 24 maja 1952 r. oświadczę- mieckim a traktatem austriackim, 
nie, iż „Austria gotowa jest pro- fcdyż nota proponowała zwołanie 
wadzić rokowania na bazie roku konferencji ministrów spraw za- 
1952, ale bynajmniej nie na bazie granicznych czterech mocarstw w 
roku 1949". celu omówienia dwóch zagad­

nień: problemu niemieckiego i 
Otrzymana przez rząd radziecki traktatu austriackiego, 

nota rządu austriackiego z 19 sier Analogiczne noty rząd radziecki 
pnia br. również świadczy, iż rząd wystosował również do rządów 
austriacki nie zrezygnował ze Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed- 
_____________  . noczonych.

rozpatrzeniu

yk w  C IĄ G U  pierwszych dwóch 
dni Targów T.ipsUich dnUonai o 
transakcji handlowych na sumę 
przeszło ł" i milionów m liii, pod­
czas gdy transakcje zawarte w tym  
samym okresie v; ub. roku sięga­
ły  sumy zaledwie l  m iliona rubli.

SIERPNIA BR. biuro pra
sowę prezydenta Eisen 

liowcra ogłosiło sprawozdanie o 
htitiżocie USA na rok finansowy'
J 953—
•' ‘ OGÓLNA suma wydatków 
wyniesie w tym roku 72 m iliar­
dy 100 milionów dolarów, czyli 
dwukrotnie’ więcej niż w roku 
1950. Z sumy tej przeszło 50 
miliardów dolarów przeznacza 
się na zbrojenia. Bezpośrednie 
wydatki ministerstwa obrony 
USA będą wynosiły 41.600 mi­
lionów dolarów, zaś 6 m iliar­
dów przeznacza sic m  finanso­
wanie programu tzw®,.wzajem­
nego zapewnienia bezpieczeń­
stwa", przy czym — jak wiado­
mo — lwia część tych - fundu­
szów' ma być obrócona na 
uzbrojenie satelitów USA.

Przewidziane przez budżet kredy  
ty  ńa ubezpieczenia społeczne i 
służbę zdrowia są minim alne i w y­
noszą zaledwie 2.60# iniliónów do­
larów. W ydatki na oświatę będą 
wynosiły zaledwie 276 m ilionów , a 
na budownictwo mieszkaniowe — 
7# milionów dolarów.

Pomoc finahsowa dla rolnictw a  
zostaje w  porównaniu z poprzed­
nim rokiem finansowym zmntejszo 
na o 242 m ilionów dolarów, a w y­
datki na subsydia dla bezro­
botnych - -  o 14 m ilionów dolarów.

PO" stronie wpływów w bud­
żecie na rok ' finansówy 

1953—54 figuruje suma ' 68.350 
milionów dolarów, w tym 34.87(1 
milionów stanowią wpływy z po 
datków bezpośrednich. Wynosi 
to o półtora miliarda więcej, niż 
w poprzednim roku finansowym.

ndywiduąlhym chłopem, co od 
biło się na wysokości' plonów 
na roziwoju hodowli.

Te błędy i vvypaczenia provya 
dziły w rezultacie do oderwania zachodnich, 
się w znacznej mierze kierownic- w  ten sposób jaU na d!oni zo- 
iwa państwowego i partyjnego od staje wykazana olbrzym ia wyż- 
mas ludowych, podważały sojusz szoSi realizowanego w N R D  ustio 
robątnićż°‘ctilopski, J  śtonowląc, 2 S S & M
podstawę władz/ ludowej, powo- llnperialfstów i bońskich neohitle- 
dowały poważne trudności w za- rowców kapitalistycznym  ustrojem  
opatrzeniu WyżysRu. U łatw i to pozyskanie mi

Tekle bied, 1 »»pocenie mu-
siałyby przynieść poważne szkody ?e N R l) i,ę!|Zie z jeszcze większą 
i straty wszędzie, gdziekolwiek zo- silą odór.Ulywać na N iem cy za­
stałyby popełnione. W Niemiec- chodnic w kierunku zjednoczenia 
i - • o u iv -  .ż-.ńa; k ra ju  na podstawach oemokratyczkie] Republ ce Den>okrat»czne| ^  , p0K0iawyc)i. 
srkody W byty tym dotkliwsze, że Nnn r6„ „ 0c „ in l.
sytuacja jest tam zgoła inna, ani- szeroką akcję polityczną wśród 
żeli w Pofsce, Czechosłowacji, czy mas pracujących, zmierzającą do 
w innych krajach demokracji lu- podniesienia ich- świadomości po- 
, . '  litycznej, a przez to do Jak naj-

Ciowej. . pełniejszego zm obilizowania ich do
U nas, podobnie jak w innych szybkiego i gruńtówhego zrealiżo- 

krajach demokracji ludowej zor- w ania uchwal dotyczących podnie
cjonizowony jest W państwo co  ty  «“ »I» « - IT  4J ci°w„e!, iU'™ ; „U . ’ ■ ' l ; • _ , /  wzmocnienia demokratycznego li­
n a  r o d, W  Niemczech natomiast, stroju, dó szybkifego i gruntowne, 
w państwie ludowym, t. zn. w go zrealizowania nowego kursu. 
NRD -  zorganizowana jest tylko Poprzez w ie lokrotne wzmocnle-
r re ś r  n n ro d if n ie m ie ck ie ó o  n le  wi<:7-i Pa r i i i  1 w ,adzy  państwo-czesc n a ro d u  n ie m ie ck ie go . _ w e i ,  m .s .m t  p ra cu ją cym i, po-

oiownym zaaaniem j t u  przez wszechstronne podnoszeni?
zjednoczenie Niemiec, jest do- poziomu życiowego ludzi pracy — 
prowadzenie do utworzenia nie- nowy kurs uczyni z NR D  ńiezwy-

j |  ____ cleżony bastion w a lk i o jednośćpodległego, demokratycznego, po- narodową j pokó j, potężny ośro- 
kój niiłującego państwa niemiec- delc Prom ienlowania na N iem cy 
kiego. W fyćK wùrùnküch każde zachodnie. N ie trzeba nikom u tlu- 
hosłó, każdy podejmowany przez maczyfr Jak w ie lk ie to , będzie mia 

.. i i -  . i . , i lo znaczenie dla doprowadzenia dopartię krok musi słOzyc temu wła- 7.wyciesUieg0 końca w alki, prown-
¿nie celowi, musi przemawiać do dzonej przez nietnieckich patrio- 
ćałego narodu niemieckiego. tów o uregulowanie problemu nie

Ludność NRD' w olbrzymiej ¡ o '" * 1« »  »» 1™'°“ "
większości jest już pozyskano dla Nair iy  podkreślić, że w realiza- 
sprawy socjalistycznego budów- cji nowego kursu naród niemiecki 
nictwa, dla sprawy jedności Nié- otrzym uje olbrzymią pomoc ze 
mieć. Nótomióst masy pracujące
— Niemczech zachodńich znajdu- „ je w ie lk ie  znaczenie m a ją tu  de 
jq się jeśzczfe w poważnej mierze cyzje rządu radzieckiego w spra 
pod wpływami prawicowych so- wie pomocy gospodarczej lia  
“ . .  ; . j  • N R D  — podięte w czasie niedaw-cjabstow, wszelkiego rodzaju ,Ie j ’ bymości delegacji rządow-ej 
stronnictw burżuazyjnych, nié wy- n r d  w  Moskwie, 
łaczając jawnie faszystowskich.
Propaganda^ â.rzond w Niem- Z “ , . ”
czech zachodnich przez te partie nia probieińu niemieckiego. U łat- 
głosi, że stopę życiową w Niem- w t ona rozwiązanie tego problemu 
czech podnieść można tylko w o- na podstawach przewidzianych w
__„ u " 11 - P o c z d a m i e  i proponowanych wie-porciu o kapitalizm amerykański ]okrotiric przez zńHążek Radzlec- 
i dlatego należy mu się pokornie Ri; Takie uregulowanie problemu 
wysługiwać i zwiazać losy narodu niemieckiego leży w  najżyw otn iej- 
memićckiego z jego losami. * 5 ®  interesie wszystkich naró-

dów przede Wszystkim zaś sąsia­
dów Niem iec, a'-wśród n ich narodu  

■ ̂  . - . • cers Y . i  polskiego, które pragną, aby utwo
*-'czenia słusznej linii SED, kto- rzóne zostały zjednoczone, poko­
rę spowodowały trudności zaopa- jowe, demokratyczne Niem cy. Ta- 
trzeniowe, stały się pożywką dla Niem cy, w  którycli nié będzie 

■ , ; ■ *  i . m iejsek n a m ilita ryzm  i fasżyzrti,propagandy Wroga. Amerykańscy których ro zw ija ć 's ię  będzie 
imperiofiści' i bońscy neohiflerow- wszystko co postępowe i demok.-a 
cy wyzyskiwali je dla odciągnię- tyczne, które będą żyć w przjrjaź 
da cu fc t Niemiec yochodnich od JJ «  meetol są .tM a m l, które  

Iki ó zjednoczenie Niemiec na zagrożą pokojowi świata.

podśtawach pokojowych i demo- 
kiatycżhych.

Socjalistyczna Partia Jedności, 
podkreślając słuszność zasadniczej 
lin ii partii,- -przeprowadziła surową 
krytykę popełnionych- błędów i wj* 
tyczyła n o w y  k u  r  s, zm ie­
rzający do całkowitej likw idacji 
zarówno samych błędów, jak  i 
skutków w ynikłych  z  ich popeł­
nienia.

W  tam ach nowego kursu, rząd  
NRD przeprowadził korekturę pia 
nów i podjął k rok i zmierzające do 
intensywniejszego niż dotąd roz­
w oju przemysłu lekkiego, a tym  
samym do zapewnienia ludności 
większej H o lc i towarów przettiyslo 
wych masowego spożycia. Tempu

Apel
arcybiskupa
Yorku
arcybiskupa- Yorku itr Haff/ett; 
PastYet w  którym  w zyw a1’on di 
przyjęcia Chińskiej RephBlikt t a  
dowej do Organizacji Narodów  
Zjednoczonych oraz rozpoczęcia 
rokowań m iędzy państwami zachód 
n im i a’ rządem ra d iiec tln i.

Zniszczyć
stonkę
- ostatecznie

T ETNIE pokolenię chrzą- 
J-^szczy stonlki ziemniacza­

nej wchodzi do gleby na 
zimowanie. A by nie dopuś­
cić do masowego ich zejścia
— wszyscy użytkownicy u- 
praw ziemniaczanych w inn i 
jak najczęściej przeglądać po 
la. Należy ' ponadto przepro­
wadzić likw idac ję  ognisk 
środkami chemicznymi.

Jak .największy wysiłek 
Winni włożyć w akcję l ik w i­
dowania stonki członkowie 
gromadzkich drużyn poszuki­
waczy, kolum n in terw encyj­
nych, wszyscy pracownicy 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i  członkowie spół­
dzielni produkcyjnych. Zgod­
nie z zarządzeniem Prez. 
WRN wszystkie ogniska stoii 
k i muszą być oznaczone ta 
Micami, na których wypisuje 
się numer ogniska, nazwisko 
i im ię  użytkownika pola, da­
tę wykryc ia  i  daję likw idac ji.

Całkowitą likw idac ję  w y ­
kry tych  ognisk należy zakoń- 
cżyć do dnia 6 września br.

Ostatnia lustracjd, którą 
odbędzie się w  dniach 9 
września w  powiatach: Dęb­
no, Gryfino, Pyrzyce, M yśli­
bórz i Choszczno oraz 11 
września w  powiatach: Ło­
bez," Stargard, N  owogard,
Gryfice, Kamień, Wolin, 
Szczecin i  na terenie miasta 
Szczecina — wińna nam dać 
pewność, że wszystkie okazy 
stoliki, pozostałe na po­
wierzchni, zostały zniszczone.

W ten sposób każdy użyt- 
I kownik upraw ziemniacza- 
| nych Wykorta swój obówią- 
zek względem Państwa,

1) NIA 29 sierpnia minister
spraw zag;a,nicznych ZSRR 

przesłał do ambasady austriac-i 
kięj' w Moskwie notę rządu ra­
dzieckiego następującej’ treści:

„W  związku z otrzymaniem noty 
austriackiego rządu federalnego 
z 19 sierpnia ministerstwo spraw 
zagranicznych ZSRR uważa za ko­
nieczne oświadczyć, iż rząd ra­
dziecki nie znąlązł we wspomnia­
nej nocie zadowalając,ej odpo­
wiedzi na pytanie, postawione w 
nocie rządu ZSRR z 29 Jipca.

W związku z powyższym rząd 
radziecki ponawia swą prośbę, 
aby rząd austriacki udzielił kon­
kretnej odpowiedzi na pytacie 
„czy nadal popiera projekt 
„skróconego traktatu" i czy pp- 
zostaje w mocy oświadczenie rzą­
du austriackiego w aide memoire 
z 31 lipca 1952 roku, iż dalsze 
rokowania (o traktacie austriac­
kim) na bazie zasadniczo uzgod­
nionego poprzednio projektu trak­
tatu państwowego sq niemożli­
we".

Dla informacji rządu austriac­
kiego ministerstwo przesyła przy 
niniejszym notę rządu radzieckie­
go do rządów Francji, Anglii i 
USA w sprawie projęktu traktatu 
austriackiego".

Samowola
policji włoskiej

J A K  donosi dziennik „U n ita“

mas pracujących zorganizowaną a 
prow incji neapolitańskiej z okazji 
miesiąca praśy komunistycznej.

W  Torre del Greco policja rów­
nież napadła na uczestników- w ie ­
cu, k tó ry  odbywał się obok sie­
dziby sekcji p artii konińńistyez- 
nej. Na wiecu przem awiał senator 
komunistyczny Emiliio Śefeni. Pnli 
cja użyła bomb łzawiących. Prze­
prowadzono liczne aresztowania.

W Castellantare 1 Somma Vesu 
viana władze \vydaly zakaz zorga­
nizowania manifestacji na eziść 
miesiąca prasy komunistycznej.
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CORAZ więcej bloków odda­
ją do użytku mieszkańcom sto­
licy budowniczowie drugiej częś 
ci Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej.

Na zdjęciu: nowe bloki MDM  
na odcinku od Placu Unii Lu­
belskiej do Placu Zbawiciela.

< W o U  n  -  o f t ^ f i
„nafW tę iessie  su m ia s t

Wycieczka w przeszłość 
przyjemności'"oraz

i „rzadkości" ...współczesne

W STAREJ KRONICE Helmonda zanotowano o W olinie 
z X-go w ieku: „O  sławie tego miasta w ie le  rzeczy za­
ledwie podobnych do uwierzenia opowńadajst i. ja  n ie­

które  przytoczę. Było ono rzeczywiście najw iększy m.z miast, 
jakie w  Europie się znajdują— Pod względem obyczajów i 
gościnności nie było żadnego narodu uczciwszego i  dobro- 
duszniejszego. Miasto bogate w  towary wszystkich narodów 
posiadało wiele przyjemności i rzadkości...“

N IEW IELE o tym  mieście u - 
czyliśmy się w  dawnej h is torii 
Polski, n iezbyt łaskawej dla 
Pomorza. Za, to  „uczeni“  spod 
znaku swastyki czyn ili karko­
łomne sztuki, by dowieść jego 
„pragermańskiej“  przeszłości. 
Wiele z tych fałszów obaliła już 
współczesna nauka polska. 
W iemy już, że było to  istotnie 
najbogatsze miasto portowe

na budowlach

nowej  Warszawy

Książka
na dożynkach

Na s z y c h  drogich gości
na uroczystościach do­

żynkowych w Szczecinie przy 
witamy dobrą książką — mó 
wi starszy magazynier Domu 
Książki — Józef Karpik.

Wymownym gestem pokazuje 
nam masy książek, leżące na 
półkach. Jak się dowiadujemy 
jest to specjalny przydział „do­
żynkowy" Naczelnej Dyrekcji „Do 
mu Książki".

Ogółem na dożynkowym kier­
maszu znajdzie się około 20.000 
książek ze wszystkich dziedzin. 
Najokazalej będzie reprezentowa 
ny dział rolniczy, w tym dosko­
nałe i tanie wydawnictwa w ję­
zyku rosyjskim. Specjalny nacisk 
kładą organizatorzy kiermaszu 
na szeroki asortyment książek 
naukowo-popularnych.

Z przyjemnością oglądamy nie 
które tytuły.

Wśród wydawnictw rolniczych 
takich jak: „Warzywnictwo" E- 
delsztajna, „Choroby i higiena 
zwierząt gospodarskich" Oziero- 
wa, widzimy bardzo poszukiwaną 
przez pszczelarzy książkę, odzna­
czoną Nagrodą Stalinowską 
„Pszczoły" Chalifmana. Z litera­
tury pięknej rzuca się w oczy 
barwna okładka książki chińskie­
go pisarza Czou-Li-Po „Hura­
gan" również z opaską „Nagro­
da Stalinowska 1952". Trudno za 
pamiętać setki tytułów bardzo 
przez czytelników poszukiwanych.

KAŻDA książka kupiona na 
stoiskach dożynkowych będzie za 
opatrzona w estetycznie wykona­
ne wkładki względnie opaski z 
napisem: „Pamiątka z Central­
nych Dożynek w Szczecinie".

W. Lorenc
korespondent

7 WARSZAWIE na Żeraniu 
zostały niedawno uruchomione 
jedyne tego rodzaju w kraju 
wielkie zakłady wytwarzające 
cenny materiał budowlany — 
bloki gazobetonowe typu „ si• 
porex".

B lok i' gazobetonowe, ze 
względu na swe cenne właści­
wości, znajdują szerokie zasto­
sowanie w budownictwie. Bloki 
gazobetonowe można produko­
wać w różnych wielkościach, 
łatwo można je też obrabiać, a 
poza tym mają lepsze właści­
wości izolacyjne niż cegła.

Na zdjęciu: jedna z hal pro­
dukcyjnych nowych zakładów.

Sł1 wSmwB«S&>

OSIEDLE na Mokotowie jest 
jednym z najładniejszych osied­
l i  mieszkaniowych stolicy.

wczesnego średniowiecza, ro­
dzaj „rep ub lik i“  dość luźno 
związanej politycznie z władz 
twem książąt pomorsk ich. Że 
Jest identyczne z Jomsi borkiem 
(Jumne) —  którą  to  n tizwę o- 
trzym ało od Duńczyk! iw , a 
także z legendarną Winetą. 
Wyrosłe i  wzbogacone jna w ie l 
k im  handlu morskim, niezłe 
zyski ciągnęło z up ra ł vianego 
wówczas poniekąd „u rz  ędowo“ 
morskiego rozboju; zburzone 
w  X II  w ieku w  odwetowej ak­
c ji Duńczyków, od tego czasu 
n ie dźwignęło się już do daw­
nej świetności. .

D la nauki obiektywnej nie 
ma już dziś jednak w ą tp liw o ­
ści, że W olin  wraz z ca łym  ob­
szarem dorzeczy O dry i  W isły 
b y ł od niepamiętnych czasów 
słowiański. M ówią o ty m  n a j­
sumienniej zbadane źródła h i­
storyczne, mówią też na jba r­
dziej ob iektyw ni świadkowie 

wykopaliska.

NAD WYKOPEM 
ARCHEOLOGA

PO LSKIE TOW. Historycz­
ne zorganizowało ostatnio 

wycieczkę do Wolina —  w  po­
szukiwaniu owych wspomnia­
nych przez kron ikarza „p rzy­
jemności i  rzadkości“ ...

N A  P R Z Y S T A N I wolińskiej w ita  
—as prowadzący prace w ykopali­
skowe m g r F ilipow iak . M łody ten  
uczony zw iązany jest ze Szczeci- 
nem: tu, jeszcze jako  student W yż  
szej Szkoły Handlow ej, pomagał z 
am atorstwa m g r W ieczorowskiemu  
przy wykopaliskach na Zam ku , i 
tak  zapalił się do tej pracy, te  
poszedł na W ydzia ł Prehistoryczny  
U niw . Poznańskiego. Po jego u -  
kończeniu zdążył Już odbyć p ra k ­
ty k ę  p rzy  niezm iernie interesują­
cych wykopaliskach w  Cieszynie. 
Od dwóch la t  prowadzi samodziel­
nie w ykopaliska w  W olinie w  ra­
mach badań nad początkami pań­
stwa polskiego.

Owoce te j 2-le tniej pracy są Już 
bardzo poważne. Z  jednym  z nich  
zapoznajemy się zaraz po p rzy j eź- 
dzie: m gr F ilipow iak wskazuje 
nam  dokładnie miejsce, w  którym  
przed tysiącem la t przebiegała dro  
ga z m iasta ku  nieistniejącej ju ż  
grobli na D ziw ne j. N iedaleko tej 
drogi, w  pobliżu wczesnośrednio­
wiecznego ry nk u  miejskiego, pro  
wadzone są właśnie prace w yko­
paliskowe.

W YG LĄDA to  niepozoshie:
kilkadziesiąt metrów kwadra­
towych rozkopanej w  głąb zie 
m i. A le  ile  tru du  i  twórczego 
w ysiłku  badacza kosztowała ta 
praca! O dkryto  tu  dziewięć ko 
le jnych warstw, dokopując się 
do okresu X  w ieku — a więc 
czasów, w  których W olin  b y ł 
„najw iększym miastem Euro­
py“ . L iczyło  wówczas to  m ia­
sto — ja k  nas objaśnia m gr 
F ilipow iak — 5 do 9 tysięcy 
mieszkańców, więcej aniżeli 
ówczesny Hamburg (4.500). Oto 
czone murami, które  musiały 
być naprawdę potężne, skoro 
u Duńczyków istn iało przysło­
w ie „Hardyś, jakby  cię b ron iły  
m ury  Wolina“  —  główną swo­
ją obronę zawdzięczało jednak 
znakomitym warunkom  geogra 
ficznym i położonej w  odległo­
ści niespełna k ilom etra  wspa 
n ia łe j tw ierdzy — Jomsborka, 
siedziby tajemniczego jeszcze 
„zakonu“  słowiańskich w ik in ­
gów.

P O C H Y LA M Y  się nad wykopem. 
W  ostatniej warstwie — zarys do­
mu, raczej chaty plecionej z w ik ­
lin y , n iew ie lkich w ym iarów , szcząt 
k i paleniska. Odnaleziono tu — 
później oglądaliśmy je  na wysta­
w ie  — mnóstwo niezm iernie inte­
resujących przedmiotów, cerami­
k i, wyrobów rogowych, przęśli- 
ków itp . Z  w y jątk iem  jednego, po 
chodzenia skandynawskiego, wszy 
stkie te przedm ioty są niew ątp li­
w ie związane z ku ltu rą  słowiań­
ską.

N A  SREBRNYM 
WZGÓRZU

TD ZIE M Y  jakiś k ilom etr na 
-•-północ — na ..weui-ne 

Wzgórze“ , którego nazwa zwią 
| ona jest z odkryciem tu  w  XV 
1 w ieku skarbu srebrnych rpo-

W S u r o p ic *
net. Siady naprawdę potężnych 
wałów, fosy. Oto właśnie 
Jomsbork — siedziba najdziel 
niejszych w  X w ieku wojowni- 

' ków morskich.
T u  — według Gołubiowa — była 

też drużyna Bolesława Chrobrego 
stąd wyruszały sławne w ypraw y  
łupieskie na dalekie morza, źródło 
olbrzym ich bogactw W olina. Że 
Srebrnej G óry pokazuje nam m gr 
Filipow iak położone wzdłuż D zi­
w nej ślady 5-ciu mniejszych gro­
dzisk, broniących bezpieczeństwa 
właściwego grodu. Rozległy i wspa 
n ia ly  stąd w idok — n ie dziw, że 
kusił do dalekich w ypraw .

SŁA W A  — i  śmierć. Tuż obok 
m urów  Jomsborka natrafiono na 
w ie lk ie  zbiorowisko „grobów ja ­
m owych“ w  których chowano spa­
lone szczątki zm arłych, dodając im  
na drogę „w  eaśw iaty“ szereg przed 
m iotów codziennego użytku . D zię­
k i temu odczytujem y dziś z  gro­

bów historię sprzed tysiąca lat...
N A  IN N Y M  znów wzgórzu, na­

zwanym  „W zgórzem wisielców“ , 
wrzos pokry ł 36 kurhanów, k ry ją ,  
cych szczątki zm arłych. B yło  tych  
kurhanów  ponad 100 —  część roz­
kopali ju ż  Niem cy. Rzecz ciekawa, 
że mimo, iż  oba typy grobów —  i  
te  ze Srebrnego W zgórza, i te z 
G óry W isielców pochodzą z tego 
samego okresu, są jednak innego 
typu. Zagadka, k tó rą  rozwiązać 
musi archeologia.

W  drodze do Wzgórza m gr F ili­
pow iak pokazuje nam  wzniesienie, 
gdzie znajdow ała się pogańska 
św iątynia —  być może owego bo­
ga podziemi Welesa, czczonego 
również na Rusi, od którego n ie­
któ rzy  uczeni w yprow adzają na­
zwę W olina. Lokalizacja tej świą­
ty n i jest ju ż  również dziełem poi 
skich uczonych.

NIŻEJ, w  stronę Zalewu, 
schodzimy do dawnego przed­
mieścia. I  tu  prowadzono w y­
kopaliska. Była to  jednak dziel 
nica ubogich —  w  przeciwień­
stw ie do tej przy rynku, gdzie 
zatrzymaliśmy się przy p ierw ­
szych wykopach. Rzecz cha­
rakterystyczna: mimo, że ba­
dania obję ły tu  większą prze­
strzeń —  trz y  czwarte ara — 
aniże li w  śródmieściu (pół ara), 
to  jednak dały one w  jedena­
stu warstwach m niej materia­
łu , n iż  tam w  czterech. Świad­
czy to  o ubóstwie ludności w  
te j przedmiejskiej dzielnicy 
bogatego miasta.

WSPÓŁCZESNE 
„PRZYJEMNOŚCI 
I  RZADKOŚCI“ ...

ZNACZENIU historycz- 
nym  wykopalisk w o liń ­

skich można by pisać bardzo 
wiele. Uczyni to  na  pewno w  
szczegółowej rozprawie mgr 
F ilipow iak. Przejdźmy więc na 
chw ilę  do współczesności...

OW E „przyjemności“ W olina, o 
któ rych  pisał Helm ond przed ty ­
siącem la t, symbolizuje dziś na 
ry nk u  „kna jpa“ pod poetyczną na 
zw ą „B ajka“ . N ie  sprzedają tu  
w ódki poniżej pół litra , le je  się też 
ona strum ieniam i —  rybacy w o­
lińscy godnie „współzawodniczą“ z 
w ik ingam i Jomsborka. Nasze ob­
serwacje potw ierdziły w  tym  za. 
kresie powszechną współczesna le 
gendę o Bajce.

A  „rzadkości“ ? Zaliczyć do nich 
chyba wypadnie stosunek miejsco­
w e j Rady Narodowej do badań 
wykopaliskowych. Rada n ie tylko  
n ie  przeciwdziała dewastacji gro­
bów na Srebrnym  W zgórzu, skąd 
k i lk a  ins ty tuc ji w yw ozi masowo 
ż w ir  i  piasek, ale pobiera nawet 
za to  o ficja lne opłaty (a gdzie usta 
w a o ochronie zabytków?).

D ruga „rzadkość“ —  to  ustawicz 
ne trudności lokalowe, z któ rym i 
walczyć musi ek ipa polskich nau­
kowców w  W olinie. Uznano np. o- 
statnio, że apteka jest ważniejsza 
— trzeba w ięc będzie raz jeszcze 
przenosić pracownię naukową. 
Przyznajem y, że apteka jest bar­
dzo potrzebna. A le  czy wolińska 
Rada N arodowa naprawdę nie ro ­
zumie, że naukowcy, odgrzebujący 
z  tak o fiarnym  zapałem sławę i  
świetność słowiańskiego W olina, 
również zasługują na pewne 
względy?

F. J.

100 M IL IA R D Ó W  
FRANKÓW

wynoszą — według oficjalnych 
danych — straty spowodowane 
ostatnim strajkiem we Francji. 
Koleje poniosły straty w wyso­
kości — 15 mld f r „  poczta — 
10 mld., inne gałęzie gospodarki 
— 5 mld. Straty na skutek za­
hamowania działalności insty­
tucji publicznych i  zmniejszenia 
wpływów podatkowych — oce­
nia się na 60 mld. fr. Francuska 
prasa postępowa wskazuje, że 
całkowita odpowiedzialność za te 
straty spada na rząd Laniela. 
którego reakcyjne dekrety zmu­
siły masy pracuiące Francji do 
rozpoczęcia walki strajkowej w 
obronie swych najżywotniejszych 
interesów..

Tacy jak oni
przyjadą na dożynki

JEDEN z delegatf iw woj. poznańskiego B liO N IS Ł A W  
K W IA TKO W SK I —  traktorzysta POfM Tar,-nowo Pod­

górne, pow. Poznań, odznaczony srebrnym  Krzyżem Zasłu­
gi, jest już od k ilku  la t przodownikiem .pracy. We wszyst­
kich pracach połowy« :h przekracza on wysoko ustalone nor­
my. W  czasie kampa n ii żniwno-omłotowej wy! eony wał dzien 
nie przy koszeniu zbóżł do 180 proc. normy. "Pracując w 
swojej rodzinnej wsi — spółdzielni produkcy jne j Lusówko, 
wykosił 33 ha zbóż, ¡zaoszczędzając jednocześnie znaczną 
ilość paliwa. Najw iększym  osiągnięciem Kwiatkowskiego 
jest to, że jego c ią g n ik  „U rsus“  pracuje już, 5 .700 godzin 
bez remontu kapita ln ego. Jest to w yn ik  tro sk liw e j opieki 
nad powierzonym sprzętem.

NA  Zjeździe w Szczecinie 
— mówi K w ia tkow ski — 

pragnę mówić V> codziennej 
pracy traktorzysty, od "którego . 
w dużym stopniu zalejżą uro­
dzaje w -polu. Często- jednak 
dostrzegam jeszcze niew łaści­
wie wykonane prace połowę, 
lub n iezbyt staranne utrzyma­
nie 6przętu. Będę w ięc k ry tyko  
wał najczęstsze błędy w naszej 
pracy i opowiem o  moich do­
świadczeniach...

PO N A D  200 gospodarzy 
indyw idualnych, spółdziel 

ców i  robotników PGR-ów bę­
dzie reprezentować wieś Dol­
nego Śląska na I  Krajowym 
Zjeździe Przodujących Chło 
pów w Szczecinie.

M. In. na Zjazd pojedzie 
średniorolny chłop z gromady 
DTzemikowice w  pow. o ław ­
skim  —  Józef Tomczyk, przed 
wojilą  robotnik w obszami- 
czydih majątkach, a dziś zna­
ny nsi terenie swojej gm iny — 
dosk-opały gospodarz, w z o ro w / 
obywatel i uczynny sąsiad. T >r> 
niedawna jeszcze analfabe /a. 
p o tra fił Tomczyk, dzięki zdo ­
byciu umiejętności czy U ¿ni a 
rozszerzyć znacznie zrjsięg 
swych fachowych w l ado: pości 
1 rozwinąć swoje 5 -hekt aro­
we gospodarstwo. W yn jow n ie  
świadczy o  tym  wysokość u- 
zyskiwanyclh przez n ieg o  plo­
nów: w  ub. roku n p . zebrał 
z 1 hektara 30 q pszenicy i 
3 25  q buraków cukrowych — 
w tjym roku m iał najlepsze w 
gromadzie zbiory . rzepaku 1 
jęczmienia.

^  Tanie i  smaczne 
posiłk i

0  duży w-ybór 
0  kitdturalne obsługi

- otto zadanie
jakie w  trosce 
o człoiw/ieka pracy 
stawia, przed sobą

przemysł
gastronomiczny

C IE SZY N IE  toczyły się 
’  * o brad y  aktyw u gospo­

darczego przemysłu gastrono 
micznego. Poświęcone one by 
ły  walce o  dalsze podniesienie 
jakości ulsług placówek gast­
ronom icznych i  postawienie 
ich  na poziom ie odpowiadają­
cym rosnjącym potrzebom czło 
w ieka pracy.

N A R A I>A  wykazała, że ma 
m y w  k ija j u coraz więcej ta­
k ich placiówek, w  k tórych czło 
w iek praicy może o każdej po 
rze dnia otrzymać smaczny i  
jednocześnie tan i posiłek. W 
pracy w ie lu  jeszcze placówek 
żyw ienia zbiorowego —  co 
podkreślane było  niejednokrot 
nie podcizas narady — dają się 
jeszcze j/ednak zauważyć i  bra 
k i. Personel poszczególnych 
zakładów w ykazuje  jeszcze 
zbyt m a ło  troski o urozmaicę 
nie jadłospisu. Za mała jest 
również troska n iektórych za 
k ładów  w  utrzym aniu loka li 
na cjdpowiednim poziomie h i­
gienicznym i  estetycznym, o 
zapewnienie konsumentowi 
ja k  najbardzie j ku ltura lne j 
obsługi.

W  podsumowaniu dyskusji 
dyr. Centr. Żarz. Przemysłu 
Gastronomicznego — Stała 
stw ierdził, że przemysł gastro 
nomiczny uczyni wszystko, 
aby usunąć niedociągnięcia i 
przekształcić wszystkie podle­
głe mu zakłady we wzorowe 
placówki żywienia zbiorowe­
go.

W  br. p to r wszy w pow 
oławskim  zrealizował w 100 
proc. roczne plany dostaw mis 
ka, żyv?ca 1 zboża, mobilizu­
jąc sw ?i postawą pozostałych 
ro ln ik  r j  w z Drzem ikow lc do 
przedl erminowego wywiązywa­
nia 6i ę z obowiązków wobec 
pańsb ya,

„P  ańsłwo buduje we wsiach 
nowe szkoły, świetlice, zakła­
da ś wiatło elektryczne — mó­
w ił Tomczyk. — Na wsi mar 
my coraz więcej książek i  ga­
zet. Na polach pracuje coraz 
w ięce j maszyn rolniczych, do 
eie wu mamy coraz więcej 
z if c-na kwalifikowanego j nawo 
zó/w sztucznych. Chcemy, aby 
t}./ch nawozów, dobrych ma- 
^ ¿yn rolniczych, ziarna kwall- 
' Skowanego i towarów przemy­
słowych było  jeszcze więcej. 
O  tym co mamy i  czego nam 
jeszcze do gospodarowania 
potrzeba będziemy mówić na 
Zjeździe. Jasne, że i my (musi­
my państwu też odstawić zbo­
że, ziemniaki, żywiec, mleko, 
to  wtedy państwo będzie 
mogło zadbać o  nas jeszcze le­
p ie j" .

ANDRZEJ CICHOCKI
p o  W O L I wychodzono ze spół-
*  dzielczej św ietlicy. Zebranie zo 

stało zakończone, ale na drodze sta 
w ały  grupki ludzi roztrząsających  
zatw ierdzony dzisiaj plan gospo­
darczy na 1954 r. Coraz to w  rozmo  
w ie padało nazwisko A ndrzeja C i­
chockiego.

— Słusznie m ów ił przewodniczą­
cy, że trzeba będzie jesienią w ięcej 
pszenicy zasiać krzyżow ym  sposo­
bem.

— A  i  z ty m i założeniami ogrodu
też m a rację .

Andrzej Cichocki jest przewod­
niczącym spółdzielni produkcyjnej 
w  Lubin ie od początku je j powsta 
nia. Cichocki m a 32 la ta  1 cieszy 
się opinią doświadczonego ro ln i­
ka. Chociaż dopiero w Polsce L u ­
dowej o trzym ał własną ziemie. 
Przed w ojną i  w  czasie okupacji 
pracował w państwowych m ająt­
kach jako  fornal. Od 1945 r .  gospo 
darował na 8 hektarach z  re fo rm y  
ro lnej. Interesował się żywo no­
w ym  życiem  na wsi, starał się u - 
lepszać pracę n a swoim gospodar­
stwie.

W idzieli ludzie, że Cichocki — 
do dobry ro ln ik  i uczciwy czło­
w iek. W ybrali go więc swoim soł 
tysem. Piastuje tę funkcję  i  obec­
nie.

W  1952 roku powstała w  Lubin ie  
spółdzielnia produkcyjna. Cichoc­
k i b y l p ierwszym wśród je j  12 za­
łożycieli. Rozum iejąc, że najw aż­
niejsze to dobry start gospodarczy 
— wniósł do zespołu pełny w kład  
inwentarzowy, siewny i  paszowy, 
dał konia ze źrebięciem . Z a Jego 
przykładem  poszli inn i.

N a pierwszym ogólnym zebraniu  
wybrano go przewodniczącym  
spółdzielni. I  dobrze zrobiono. C i­
chocki całe swoje doświadczenie 
oddaje dla zespołu. M a  coraz to 
nowe p ro jekty . Jednak o n iczym  
nie decyduje sam. N a jp ie rw  rozpa 
tru je  wszystko z pozostałymi człon 
kam i zarządu,, a następnie przed­
stawia sprawę na ogólnym zebra­
niu.

A ndrzej Cichocki patrzy daleko  
w przyszłość i uczy tego spółdziel 
ców. P lanu je z rozmachem, n ie boi 
się rzeczy nowych, nigdzie jeszcza 
w okolicznych wsiach n ieprzyję­
tych. Stąd też w Lub in ie są i  zboża 
nasienne i selekcyjne ziem niaki, 
plantacja cykorii.

K ie d y  przyjedziesz do powiatu  
M ogilno, chcesz obejrzeć wzorową 
oborę — skierują cię do Lubina. 
Pytasz — gdzie jest zim ny wychów  
świń i dobra chlewnia, też w  Lu ­
binie. A  w  planach gospodarczych 
spółdzielni znajdziesz w zm iankę o 
ferm ie drobiu, o hodow li koni, o . 
grodnictwie o wszystkim co przy­
sparza dochodów i powiększa zespo 
łow y m ajątek.

Troszczy się Cichocki o wspólną 
gospodarkę, dba o ludzi zespołu. 
Coraz to ktoś z m łodych idzie na  
kurs traktorzystów , księgowych, 
oborowych, kow ali. K ied y starsi 
po roboeie schodzą się do św ietll 
cy — młodzi pędzą na boisko.

W  Lubin ie często mówią o tych  
niedalekich dniach, k iedy to  czio- 
w jeka w w ie lu  robotach zastąpi m a  
szyna, kiedy każda spółdzielcza ro 
dżina będzie m iała swój nowy do- 
mek. N a razie bowiem są w L u b i­
nie trz y  tak ie  domkl.

RZS w Lubin ie Uczy dziś 23 
członków. Z  każdym  dniem żyją  
dostatniej, cieszą się coraz większą 
sławą w  okolicy. Z a  przodowanie 
we wszystkich akcjach o trzym ali 
niedawno nagrodę w  postaci radia.

Niem ała w  tym  zasługa przewód 
niczącego Andrzeja Cichockiego, 
któ ry  będzie jednym  z delegatów  
województwa bydgoskiego na cen 
tra lne dożynki w  Szczecinie,

i
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a  str o n a  ^  I  Ł > -

n R Z E G I O dry w okolicy 
u  Szczecina nie m a ją cha­

rakteru równinnego. Typo- 
w tiii przykładem bogatego' 
ukształtowania terenu są 
okolice nad Odrą na po­
łudnie od Szczecina nń za­
chód od przedmieścia Po­
morzany.

Idąc w tym' kleruóku m i- ' 
jam y stare słowiańskie osa 
dy Ustowo (obecnie znana 
spółdzielnia lirod tik ty jna) i 
K urów (wiełkh, przemysło­
wa tuczarnia trzody' chlew­
nej). Najpiękniejsze jednak 
żo odcinki, to okolice w io­
sek Dolnego 1 G6 rhegó’$ia<I 
ła , położone około 7 km  od 
szczecińskiego śródmieścia.

Dolne Siadło, wieś ry- 
backo-rolnicza, znajduje się 
między brzegiem rzeki i wy  
niosiyml wzniesieniami,( się 
gająeymi 65 m nad poziom 
morza-. Na tych  wzniesie­
niach rozsiadła się już wiń­
ska zwana G órnym  Siadłem. 
Z  najwyższego punktu tzw. 
G óry M łyńskiej (65 m) roż- 
ciąga się wspaniały widok 
na dolinę Odry.

Są to staro słowiańskie 
osiedla, znaleźć tu  boWtent 
można resztki grodzisku 
(wiadomości o tym  grodzi-* 
sku podawała naw et lite ra­
tura niemiecka).

Na południe od tych osad, 
łeży nad Odrą wieś Kamion  
ka. W tej osadzie przebywa 
ła  w r. 1124 polska misja 
pod kierownictwem św. Ot 
tona. Wzniesienie o wysoko 
ści 45 m, na którym  prze­
mawiał św. Otton, nosi na­
zwę Świętej G órki. Obecnie 
w te j okolicy rozciągają się 
wzorowe gospodarstwa ro l­
ne.

Tą panoramkę zamieszcza 
m y w  odpowiedzi na list 
ob. J. K., k tó ry  prosił o po 
danie kilku ciekawych szeże 
golów o południowych nad 
odrzańskich dzielnicach
Szczecina. C. P.

P o z n a ń  
ma 1000 lat
O T  TEGOROCZNYM wrześ
’ v n iu ; miasto1 Pdznań ob* 

chodzi uroczyście tysiącle­
cie swego istnienia- i  siedem- 
fcetlecie nadania m u-praw  miej 
Skich. Bogaty program „D ni 
Poznania“ ma zobrazować do­
b itn ie  w ielowiekowy dorobek 
gospodarczy i  ku ltu ra ln y  ludu 
wi£lkć>polśkiego, bujny rozwój 
dżisiejszy i  wspaniałą wizję 
przyszłości miasta.

Dwie wystawy 10' wieków 
Poznania i  „Poznań“ dziś i  ju ­
tro  zgromadziły to wszystko có 
może dać zwiedzającym po­
gląd nav prżeSzłośĆ, teraźńie j- 
szóść i  przyszłość' grbdu1 Prze­
mysława: Gale miasto jest w ła  
ściwie wystawą. Historyczne 
zabytki obok nowoczesnych fa 1 
bryk. odbudowane Stare M ia ­
sto przy wspaniałych dzielni­
cach’ robotniczych dają obraz 
najwyraźniejszy.

N A  PLACACH Poznania od 
byw a ją  się koncerty - symfanicz 
ne' WeSołójest' na zabawach- 
ludowych. Na■ bóiskąch sporto­
wych odbywają się imprezy na- 
wielką-skalę. Z dumą i  raftó^- 
ścią obchodzą- poznani&ćy 
„D n i“  swego miasta.: Przygoto­
w a li - je •- starannie, „zap ię li na‘ 
Wśźystldę guziki“ .

SZCZEGÓLNĄ u wilgę po­
święca się. wycieczkom 1 przy­
jeżdżającym z całego ‘ kra ju .1 
P iinict informacyjny obsługi­
w a ny ' prżeź ..Orbis“ i  PTTK 
skierowuje1 gości do odpowied­
nich lokali, przydziela bilety 
na imprezy itd. 26 gospód' i  re 
stantąen stoi" do' dyspozycji. 
Liczne kioski ruchome są waż 
nym' dodatkiem.

Tbżeba wspomnieć, że wj,j- 
clfećzki korzystają z 33-prócen 
tow ej zniżki kolejowej w  obie 
strony, a osoby' przybywające 
do Poznania indyw idualn ie o- 
ttzym nją  50 - próeeńtową zniż 
kę W  drodżć powrotnej do'm iej 
sca -zamieszkania.

W arto więc pojechać i  warto 
zobacż'yć ,.Dni Pożnnrtia“ .

Stanisław. ZENKTELER

W DOMU
ter zostawiasż 
wsiędlie pa sobie 
tuki- niepcriqdek, jal

MA ULICY?

Przed wy boro m i w Niemczech zachodnich

Hitlerowski terror
- dowodem słabości Adenauera
6 W R Z E Ś N IA  cd bęflą  się w  N iem cze ch  zac hodnich  w y  zwiększenia aktywności, „by mo­

t o r y  do B u ndestagu . P r z e b i l i  k ą m p a i f i l '  w y tfo re t fe f - *»  tM_
je s t  ja s k ra w y m  r-rzy k ła c lc n i barclżb 'daleko p o s iln ie - l 7łnaL geneiatów frón tow ić fi • iH e-

te,j fasiyzacji życia politycznego przeit pawośżący się " ’**"*• ...................
zonii reżim miHtarystyćzńćj reakcji i imperialisty
odwetu

OSTRŹE działalności rządu 
bońskiego i całego1 faszyzują-1 
cego obozu ‘w  Niemczech1 za-' 
chodnich ‘ skierowane jest- 
przeciw tym  p a rtio m 'i s-trerr- 
nictwc-m' opozycyjnym,- które 
zdecydowanie potępiają boń- 
ską politykę podziału Niemiec

. _ _.T ’w  T rf ' niii 
ipcHalistyćżntifeó' “sło

u ku to  na tych m ia st 
W ybtfftfże "83 g ru p  h itle roW - 

rlr,••-które z bank ie rem  Szach- 
, generałem  Guderianem  i  in -  
l i  u s ló ią l| ' 'w  Mah'riHeihi' pr.>-- 
:rf p o l i ty  ei* h y  tila  '¿wyćli kan tty - 
sw (lo- B iu ideśragit. P rogram  
m rozy W olne j P a rt ii D em okra - 
•.nćj tioniaga się p rzyw róce n ia  
i.-1 ko li ie ii iféc k ie j ' Rzeszy“  pod

Pracownicy
szczecińskiego

Muzeum- 
odwiedzają nos
w zakíadácli 
pracy

' V /í UZEUM' POMORZA Z ć 
chód ni ego w  Szczecin? 

w iele ' uwagi- poświęca popula'-' 
ryzaoji dorobku najnowszych 
bridar! i  -osiągnięć w dzićdziriie 
h is torii i  sztuki. W swój dzia­
łalności społećzn o- oś w ia t o w e j' 
pracownicy MUżteum nie ogra 
niczają sią do'jprdćy w m itul 
nach MUZ'éüm 'le c z  docierają 
także do w ielu szczecińskich 
zakładów p rd c y 1 i  instytucji, 
organizując' tath"lićżńe pogri-' 
drinki, \odcżyty i wystaW^r

Od maja br.* pracownicy 
M ii ze u mV zorga n izow a i i 5 w y- 
staw- ob-jrizdcwych w 8 zakła­
dach prdfcy i instytucjach 'ná 
terenie' Szczecina;

T A K  NP. w  Zakładach 
Odzieżowych im. 22 Lipca o- 
raz w  szczecińskiej jednostce 
wojskowej-1 góá’Clla ' wystawa 
pt. ,,Za naszą wolność i wa­
szą” , obejmująca pc-nad 1 50 
reprćfdukeji prác malarzy -'pol­
skich i radzieckich, -przedsia- 
w iających dzieje ' wsńóMych 
wal]ę rewolucyjnych. Irina' wy 
stawa pt. „Leonardo da V inci’ 
w 'áW ietle wspólćżornośc':*’ by1-' 
la związana tematycznie ‘z ro­
kiem Odrodzeniäv

Duże zainteresowanie wśród 
robotników wzbudziła '‘ także' 
wystawa archeologiczna, k tó ­
ra odwiedził^ już' Doni .’Mtóde 
go Robotnika w  Zydotafeaeli, 
fabrykę papieru w ' Ś lio lw i-' 
nie, hutę „Szczecinin" i  in-rto 
zakłady pracy!

W CZASIE - trwania • wy­
staw; a także nicżalażnie' rd  
nich, organizowane'są na tc-re 
nie 'w ie lU -zakładów p'rácy i i;” 
stytucji liczne petrel a rk  i i 
dyskusje. O zasięgu pracy po­
pu'-!'. i ryżacy jhe j p r owadzb nr 'j
przeż pracc'Wnik'óv;' MużcUm1 
.świadczy zo-rgśmzcwhnie ‘ w  
lipcu- przeszło- ża^pófefadaWik, 
dć'!ycząc3'ch • zagadrtietr'histo- 
r.yc/.nych, spClCcznyelv q lj terá 
ckich.

Szereg pogadanek,1 ja k  np. '<>
orgauiżapfąch" cech»vv¡rchw  
średnioU/Iecżn, o wpływ ie ih r  
ra tu fy  radzleckief nk' 'kśztał1 
tóiVhnfó*' s ię ' sOcjałisfyćżheif 
śnriadftHlośbi itp., wyglósżonó 
dki' praćowniliÓ\y' vvarí(ztaitiw  
tr?inv.'ajo\yydi' na GotęCiWlć.' 
PDfeodhfe;' Nienilet "/yhię' i w  
wriehj‘ińnyćh1 zakhulach r-ra_ 
C.V. Pegadariid- wyfcigr-izanę są 
czysto rów iiież przeż radiowóz 
ł.v ¡zaliladctve.’ Zarówrió ’ po­
gadanki' i dyskiisjti ja k 'w y -  
M'aú-y crganizcvVänb p rz ttf 
¡im ' / w.hu Polmirza Zaehcdńie- 
go ileśzą .rio dużym zaíiiirreso 
waiiiem i znaczną frekwein-ją.

, W P LA N IE  pracą' na ’ro k  
»leżący przewidziano ' szereg 
Ilalszych pogadanek o słtiwlań

t'.eiej przcszldści Pomorza Za- 
hodniego, o kwestii chłop­
k ę  j  i  kobiecej w dawnej 

Polsce ilp . w ie le  pogadanek' 
pyglószonych' zostanie' w
kzi:Olach zawodowych’ oraz
gromadach, PGR-ach i spół­
dzielniach produkcj'jnych 
woj; szczecińskiego.

— Faszystowskie elemónty w 
Niemczech zaeliodnich —- stw ierdzi 

a łomlyński

i planów wojehnych i jako 
cel poiityezny- obrały zawrócę 
nią Niemiec -żachódnich z dró
gi kątr.stirolly.'

G łó w ny  terro r skierowany 
jest'przeciw  KPD — KOrnuni 
styCzUej P artii NieihiÓć. 
b liżej ’ wyborów; tym-«bardziej’

'* różą się 'gwałty przeciw  dzi-S- • ¡¡onilSt to^lelfośMiUTht hiilćrów 
lalnóści' p a rtii i je j ' działa- cy, którzy przy pomoćy zhrójeń i 
czom pomttey anteYykańsiUej będą usiló

in is  i • , * -wali przywrócić potęgę -Niemiec.'"KPD bowiem kroczy na cze
le 'p -raW dzi w e j c p o ż y c ji'p rz e - ' — Budzi’ niepokój 'w  stwierdza' 
Ci w re ż im o w i bońsk iem u i je-"" rówńłdż '„N ew 'Y o rk Times" — ze 
B--> a n O d H f l * ™ t y « j~ «  1 i
anIjrpoiicyowyrti' pńCzyUamóm. 'komygeritach nicrrfięfckith ai-mii 
Je j-W ikużanla 'i prŻG-sirÓgii- jp i ’emoitójsklej} jakkoiwifelc 'i/.eeżniti 
hn«a są drUgOwskaiami ..o ,* .- m m « » »  ■ r t ą M r p , - * '. . - T . . , • nic zostaną łom do tej armii wciemat"robOtnicZych Niemiec zay1 ieni; 
chodnich. I  choć w ie lk ie  są' śi
ły  spi-żymlerzone przeciw \V Il'E ltiE .T  l ’R i i  BY
KPD,‘ zepchnięcie je j z pozycji
przodoWhićzfd' i kierowniczki ('M SO  k ró tk i przegląd 
achcdnio — niemieckiej k ia - '-^Yl'rc-jó(i>

sy  rebciniczej’ hvíáfcriyhr'Sz&fO 
kich mas niemieckich je s t '— 
ja k  było dotąd — próbą bez­
nadziejną.

WOLŃÓSC DLA 
W A IHJIÖ I.Ö U ’ 
i  yr.iíoDS’r t RZY' 
t tO jE N N Y C fi;1

'cjó‘w i lco-ncep-cji, któ­
rym  oddają' się 'wszystkie 
sz-rzymińrfeóńe-' z Ade-nnufereih 
partie połit.yczne Niemiec za­
chodnich. Dzień 6 wrześńih, 
tak b liskie j rocznicy wybuchu 
drugiej w o jny światowej, bę­
dzie dniem -w ielkiej próby po 
litycznej dla ludności trzech 
stref zachodnich.

Adenauer :\\^Ó L N O § Ó  slmvH ’w z - e  Adenauer i b!dk jego polity 
’  • gor sta'la'"się r  przjAvilejehi ‘ ków wojny i  odwdtu- nie Stano' 

wyiiićzriie ■nie>Hieckiegó,blókU','Wią narodu niemieckiego m i- 
liiilirajyesit^-ćżńego ■ i wojóhrie-" mo śojUkzu z kośćiołkn,' kapi 
go. Kcrzykta cna 'z  tegó' prizy- ’ taiena i jn ilifa ryzn iem , mUiio 
w ilc jU  i>elną''gębą! czer0iąc'ża k rily  adininisttaćyjne-j ! policyj 
razem pe ttiy ttii' garściami' ‘ z nej,, jaką ' rozporządzi. Kań- 
p o it le li kapiita’ll5tóW"i prżeriiy  c-lerz interesów am erykan-' 
sioWćów; skich w  Europie " zwibrizyi' śią

A deriauer jest ty lko  ' tak-- niedawno; że „c ie rp i ’ mi 'swą 
tycznym pionkiem t e j 'p o lity - 'zmorę; kiól-a nazywa się ukła- 
k i. Cały dynamiżtn ’rojeń-jegó 'dem"poczdamskim’', 
w as zyn g tońskich n aka z oda W -
ców ulokowany został'W  ’nie­
dobitkach pohitlerOwskiegó- 
sztabu gene-ralnegö; " Na nićh' 
o-piera się w  Europie" zachód-' 
niej’ polityka '• Waszyngtonu l 
im  toruje drogę rękoma- 
Adenauera do władzy i woj­
ny. Jak -pisze konserwatywny 
londyński „D a ily  Tedegraph” ' 
nikt, kto po • wojn ie-• zwiedzał 
Niemcy zachodnie „n ie może 
opędzić się wraż.miu alarmu-' 
jącegó mcp'dkoju ’.

„Dziś, prżrd  ‘wyiżoranii óo Burt'-" 
destäfet«’,1' uóhViilftfftv N ieiłitz ffth  -  
d ió iłm rli atnirtsfći 
ca 'lęhWHć1 'prż.t
dZy'"prżfeż H itL-----  ---------

■rccz bić o b. cenernlów

Náród' - niemietdci.- ’ po -tej' 1 
■ taiAWif’ * strbWib1' dźielącej ’ go- 
bariery póWHjoimrij,1 w ie ,'że  
uktatl " pocMłathdki"' • daje mu* 
inoŻndSWzjęflmtrzłmia1,' suwe- 
reińltiSći; wblnhPci delitOKYtf- 
tycżhej; ; olu-óny przbd powró- 
tenV groźby faszyMńń.“

Ndrf)d* łt ićriilóbk i‘'d fvri k r  ót ni e 
poW tdl Da lep wojny1' napa­
stnicze,1, by wrócić z niej* i. 
lip jW ttirl' krW i j 7,nisżcżćńióiii 
k ra ju ;" niespolykatv.nn w 
swyćlt 'dziejach.

niisfćra; ’ priS'jidWi'riil.i.v ■ Jest peW-rie,’ że Adehauer y.a 
.rted Ay^ibrtźćttjćfłi wiń; ‘ ufania narodu niemieckiego 

"■LtaWr-" •’ ’I m !?» . n ie '‘-j3óZyskał. Ińabzej nie"-tnw**
1 ‘ h 'u iid - i® ««  I’l& w & r lw s ir« - . -  ■ sia!bją.stosować hitleroWSidst • 

go- te ^ p ru  wobec p a rtii opozj' 
cyjnych, których rzekomo się 
nie- obawia i nie musiałby' pro 
wadzić p o lityk i wbrew woli- 
narodu. Adenauer boi się na­
rodu ' niemieckiego, niepew­
ność jesś źródłem słabości.

(tłum. s. b )

SPOI»1 s z u b ie n ic y  
N A I l . r i fY  U 4  BORCZE * 
A i>feNAui;R i\ •

C*'AŁA bońska koalicja par 
' lańfeńtarna ' naSzpikowa-' 

na jest, rozsadriikami Trz’ecJ’e f 
Rzeszy hitlerow skie j i  teu-toń- 
skiegb Im peria lizm u.'

Cliadecka CD U  Adenauera w y­
ła w ia  do wyborów b. h itlerow ­

skich genetalóvv Hansa, Jiirgeria 
Sztumpfa; b, w iceadmirała v. 
Heye'; wnuka „żelaznego kancle- 
•za“- księcia ' O tto v. Bismarcka, 
ypłyWowego dyplomatę H itlera  i 
epreiletitńnta' najbardzie j reakcyl- 
legff ju hkiers tw a 'niemieckiego, łn  

ny kandydat v. H aye oświadczył, 
e uW azi się nie za kandydata 

.rliadeckicgo, lecz za „kandydata 
m a ryn a rk i w ojennej“ ale „jako  żol 

ierz z k rw i i kości“ w ita  z zado- 
ołenieifi po litykę 'Adenauet'a. 
Byłem u marszałkowi v. Kesselrin 

gov. i utorowano drogę spod sztibie 
nicy 'zbrodniarzy wojennych na li­
stę kandydatów „N iem ieckiej Par 

ii"  (DP). A u to r'k s iążk i „VOl1ć 
jhne Raum" („naród beż przestrze 
ni"), stanowiącej podbudowę rasi­
stowskie! polityki „Herrenvolku". 
H ans' G iim m , b. przfewódńłbŻąby 
bitłćrffWśkiego Kulturb'uhdtv prży|i; 
ty -został tia listę 'jaw n ie  'h itlerm v- 
r.kiej „N iem ieckiej P artii Rzeszy" 
(Dlii?).'

V. M anteuffle, v. Schweppen- 
burgi, Andrae, Guderińny', Barise' 
oraż liczni SS i S A ś tu r m f t m ć e -  
rzv róźhydft szarż upstrzyli gęsto 
listy innych partii aderiauerow- 

ciei koalic ji Bundestagu.
B yły  generał SS G ille wezwał 

SS-o\Vców do głosowania n a 'l is ty  
i koalicji w zam iair za co „k o i-  

zja -pobfinńa wynagrodzić im  wy 
-jądzone w  1915 r. krzyw dy“,. P re ­
zydent Btind:śla’g'u z ramienia cha 
decji Adeńauera, Eh Vet's’, zażądał 
„łąćżnoęci z SS‘* Szef Otenzschut ’ 
zu zachodnio-niemieekiego. gene­
ra ł M atzke, postawił niemieckim  
zwiazkont miTitarHym zadanie

Czy z a w in iły  m o le ?
. OPRĄWĄ spółdzielczości u- 
fJ Usługowej w Szczecinie 7.aj 
rnowaliśmy się już niejednokrot 
nie. Coś w tej dziedzinie w na­
szym 'mieście 'nie jest w porząd' 
kii. Bywają wypadki pobierania 
'nadmiernycli cen za usługi', gdy 
klient nie jest w stanie spraw-' 
dz.ić rozmiaru wykonanej pracy, 
bywają też wypadki nicsolidnóś 
ci i braku odpowiedzialności 
niektórych punktów usługowych 
za powierzone im materiały. 
Oto1 co pisze jeden z naszych 
czytelników M. Z.( imię, nazwi 
skó i adres znąfie redakcji):

5 CZERWCA br. oddałem w 
punkcie 'usługowym Nr. 3 Spół­

dzielni Pracy 
. Krawieckiej 

przy al. WÓj:  
ska Polskiego- 
53 wełnianą 
jlancię- stupro­
centową na u- 
szycie spodni. 
Miały one być 
zrobiońe ża 3 
tygodnie.

Spółdzielnia 
jednak termi­

nu wykonania roboty nie dotrzy 
mała i dopiero po wielokrót- 
pt/ch prośbach w pierwszej po­
łowie sierpnia tj. po przeszła- 
dwóch miesiącach uszyto spod­
nie. Musiałem jednak odmówić 
icli przyjęcia gdyż przez ten 
czas niole uszkodziły materiał. 
Z przodu na kaniach obu noga- 
■wic wyjadły po kilka dziur. 
Wćdłiifj' 'oświadczenia jednego- z 
pracowników spółdzielni „winę 
pokoszą sami ‘ klienci, gdyż 
prźcz długi czas nie odbierają 
zamówionej odzieży, wskutek 
czego rozmnażają się mole“ . 
Piinkt usługowy obecnie odma­
wia wypłaty ‘odszkodowania za 
wartość materiału, ocenianego 
na' 1200 zł. (na co ob. M. Z. 
przedstawił kw il punktu usłu­
gowego Nr. 334 jP  — przyp. 
redJ  arii też uszyć spodni z no­
wego własnego materiału, -twier 
dząc, że takiego nie ma.

SRODŻlflWAMY' tsie.' że wła^ 
dze nadzorujące działalność 
spuł’dzleHłi! 1 y.a iri WhCfrij j  ą1 ;się tą' 

..sprawą i porzndkiłrńi pamijący- 
,ąii w składzie materiałowym 
punktu uslngbwego nr. 3. Spół 
dzielni'‘ Prańy Krawieckiej.-

Szerzej' jpopiilftiy żoWae 
piękno poe^L*

skiego, Kasprowicza, - Konopnic­
ką i szereg innych ' wybitnych 
polskich poetów-, - możnaby za- - 
poznać nosże spotbczeiYstwo ‘ z 
przodującą,'tak piękhą, h poezją- 
radziecką i

Ponieważ• ■ WI\ ÓP zor&iżhizo*' 
wal konkurs' recytatorski,' który- 

■ w naszym ’ spótćczeńś/wie --wy--- 
wolał szerokie1 zainlerpr.r.wnnie. 
nioże by Z. kolei 'primyśirit : nad" 
zorganizowaniem takiegni reśpb- 
lu . '

UPSŹW.A l< 0(:flA "0\V S I\A  
Szeżćeiri1;

ul. Siąwórrtlra 15/2.
PROPORCJI' naszej' czytel­

niczki podajemy pod rozwagę 
Wydziałowi Kultury MRN, Wy­
działowi Kult. Ośw. ORZZ i 
wszystkim zainteresowanym jed 
nosi kom. ■

D tjĄCZEGO w 
nic- m& Zespołu ' 

śkiego? Amatorzy i 
'się znaleźli. 
siyśżeUśiny

Szczeci n ić ' 
recytator*  
petimO by 

Niektórych z nich 
na konktirsie 

WKOP. Gdyby 
taki zespól się 
utworzył moż- 
naby órganizo 
wać specjalne 
wieczory recy­
tatorskie, poka 
zać społeczeń­
stwu naszego 
miasta piękno- 
polskiej poezji 
zawartej w 

-ietszach, przypomnieć Mtćkie- 
>wicza. Słowackiego, Kochanów-

Skaziłńi za zbrodnie przeciw hidzkbści

h it le r o w s c y  zbrodniarza
kandydatami do Bundestagu
Z W IĄ ZK U  ze zbliżający m i1 się''wyborami do Bundesta 

'  ’  kii ..Neue« Deutschland’1" krsś li sylw e tki ..czołowych”gir „Neues Deutschlahd“  kręśli sylw e tki „czołowych’ 
kandydatów — znanych h itle row ców ’ i  faSżyirtóW, któtfcy 
ubiegają się o mandat poseł śki jg raińfćttfa^bóńsltfeh 'p a rtii 
politycznych.

Z; listy1, adenauer owsik i ej 
CDU kandyduje m. in. by ły  
g?'iic-rat h iitlc row skie j,.Luftvvaf 
fe”  l ltm s  J ner gen Stum^U-Ma- 

on na sumieniu niezliczone* 
zbrodnie dokonane w  Norwe 
git,'- F in land ii i Związku Ra­
dzieckim.- S tiim p f w  1945 r. 
został aresztowa-ny i  post awio- 
ny przed sad b ry ty jsk i, k tóry  
bkirzał się- d la ń  pobłażliwy.

B. máVSzalek hitlćrOw 
skfćit 1 „L u ftw a ffe ”  A lbert 
KbśśtlTrih^^igdifUje na liście
karfdydafów'' pá rtíi nienviec 
kfeír: 'W  f. został on ‘ska 
zany za liczne z ar od aro prze 
ciwkó " lridźteiścT 1 na kart? 
śmłć\‘(?i; *

Z ramienia zblokowa­
nych 'ugrUpóWąń prawicowych 
„Reićhsblock” ' kandydują — 
HjM tt-tt-'schsW ln . .cudotwór 
ca”  firiäWsbwy' hitlerowski-eh 
Niemiec, Heinż' Gtfdrt’ian, ge- 

n . j  - . . . nerał ' hitlerowskiego Wehr-

Na liście tejże p a rtii pocze­
sne miejsce zajmuje Robert 
PferdertYeńges. „Neues Deut- 
schland”  podkreśla, że właśnie

przyśpieszył finansową kata­
strofę Republik i' 'wefmarMciej, 
Wydając Rzeszę w ręce H itle ­
ra. Pferdemenges finansował 
zbrojenia i rozpoczętą1 w  1939 
roku wojnę. W 1945 r. znała?ł 
Się on na liście zbrddniarz;,’ 
Wojennych

cemej, wsławiony okrucień­
stwami w  kampanii przeciwko 
Polsce. F rancji i Związkowi 
Radzieckiemu.

Ponadto na listach figurują 
również in n i zbrodniarze'wo­
jenni.

Alie’ ty lko
osobiste...

P. M. MAJEW SKI, SZCZE­
CIN. Poruszył Pań, ja k  Pdh  o- 
kreślą, „zakałę naszego życia 
społecznego“ , polegającą na 
tij/Vn, że ,zwołuje się zebranie 
lub  ’poSiedźenie czy zbiórkę, 
tła które się n ie-zjaw ia  w łaś­
nie ten, kto je zwoływał, lub 
żjiitćia się z dużym opóźnie­
niem.“  Wysnuwa Pan z tego 
dość rozpowszechnianego zja­
wiska w iosk i zarówno natury  
etycznej (o-braza zaproszonych 
przez zapraszającego) ja k  i  sper 
łecznej i  politycznej (zniechę­
canie' ludzi do udziału w  pra­
cach społecznych, możliwość 
wrogiej agitacji), podaje Pan 
krytyczne uw ag i'pod  adresem 
„K u rie ra “ , że nie dość silnie  
walcży z tym  niezdrowym ob­
jawem.

U JĄ Ł PAN'zagadnienie n ie-  
ćó jednostronnie .N iewątpliw ie  
nd organizatorach zebrań, zbić  
re li’ itp.- ciąży najbardziej od- 
pówiedzial ny obowiązek nie 
ty lko  przychodzenia w  ogóle, 
ale i  przychódzenia punktua l­
nego. Jednak pom inął Pan fa k ti 
że dużo zebrań rozpoczyna się 
z karygodnym opóźnieniem 
wSlcutek niepunktualności w ie  
lu! uczestników, co pod wzglę­
dem etycznym, społecznym i  
politycznym ma w  stosunku do 
osób punktualnych to samo 
znaczenie, co przytoczone przez 
Pana (powtarzamy Pańskie o- 
kreślenie, nie znajdując inne­
go odpowiednika) „ nadużycia“  
popełniane przez organizato­
rów zebrań. Oprócz tego do 
wyliczonych przez Pana szkód, 
jakie- ten rodzaj postępowania 
przynosi, należałoby dodać 
szkody natu ry materialnej, któ  
re nieraz, w  konkretny oh w y ­
padkach, można dokładnie 
przeliczyć na stracone godziny.

Jesteśmy przekonani, że już 
samo zrelacjonowanie Pańskie 
go lis tu  w  naszej gazecie przy­
niesie pewień skutek, bowiem  

i n iew ątp liw ie  w ie le zaintereso­
wanych osób (zarówno ‘organi 
zatorów zebrań, jak. i  uczest­
ników), poczuwając się do 
grzechu, dokona re w iz ji swoje­
go dotychczasowego postępowa ■ 
nia. A le zdäjemy sobie' spra­
wę, że na tym  nie możua po­
przestać; dlatego- też, biorąc 
pod uwagę-Pańską k ry tykę  na 
szej działalności w  tym -zakre­
sie, będziemy się starali W wię  
kszym n iż  dotychczas stopniu 
zwalczać to szkodliwe z jaw i­
sko: Liczymy na-pomoc na­
szych Czytelników, którzji bę ' 
dą nas in form ow ali o konkret 
n yeh .faktach.

SZCZECIN ANKA. Sprawdzi 
liśmy. Tabliczka in form acyjna - 
z nazwą placu „Im . Marsz. K. 
Rokossowskiego" zawiera błąd. 
Apelujemy do Prezydium  
M RN'o zmianę ta-bliczki.

Na drugie pytanie, in form u­
jemy, że nazwa al. Jedności ' 
Nar'OclOU'ej nie uległa zmianie 
to drodźe prawomocnej uchwa 
ły  MRN.
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K U R I E R -  STRONA

PROGNOZA POGODY
PO N O C N YC H  rozpogodzeniach 

wzrost zachmurzenia i m iejscami 
słaby przelotny deszcz. Temp. do 
22 st. C. W iatry  p o łu d n ia c h , od 
4—7 m  na sek.

T E A T R  P O LS K I — „Pan Teodor
Zrzęda" — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZES NY — n ie­
czynny.
C Y R K  -  pl. H elski -  g. 19.30. 
COLOSSEUM  — „Express Moskwa
— Ocean Spokojny" — godz. 16.30, 
18.30, 20.30.

B A ŁT Y K  — „Chłopcy znad K ra- 
nichsee" — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — -„Drużyna"
— g. 16.30, 18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „Czerwony kraw at" — 
g. 15, 18, 21.
Przegląd film ów  dokumentalnych
— g. 14, 17, 20.
H U T N IK  — „Tajem nicza wyspa"—
g. 18, 20.
FR Z Y JA Z N  — „Zwycięski powrót"
— g. 18, 20.
1 M A J — „Jutro będzie się wszę­
dzie tańczyć" — g. 18, 20. 
D Y Ż U R Y  A PTEK : 
ul. 5 Lipca 7, 
u l. M ickiewicza 101

Radio
3 września 1953 r. 
5.05, 6.30, 12.04, 17,

C ZW A R TEK ,
Wiadomości:

21, 23.50.
5.10 aud; 5.20 kooc; 6.50 m uzyka; 

7.20 muz; 11.45 Głos m ają kobiety; 
12.15 Na swojską nutę; 12.45 aud; 
13.30 konc; 14.10 dia k l. I —I I  aud. 
pt. „Szkolne przygody Pimpusia 
Sadełko” ; 14.30 dla k l. V I—V I I  
sipch. pt. „Żołnierce Kościuszki": 
15 muz; 15.09 kom. o stanie wpd; 
15.10 „Piosenka św ini"; 15.30 dla 
dzieci aud. pt. „Zabawy i tańce 
przy gjośniku“ ; 16 pieśni: 16.20 Mo 
żart.; sonata n r 9 D -dur; 16.45 pog. 
sport; 18.30 odpowiedzi Fali 44; 
18.45 R ybicki — słowa St. W ygodz' 
kiego „Pieśń o W iśle“ ; 18.50 menu 
ety różnych kompozytorów: 19.10 
Poznaj pjęknp języka rosyjskiego: 
19.30' muz; 20.30 aud. dla zagr; 21.30 
aud. dla zagr; 22.30 aud. dla zagr.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A
6.17 muz; 6.20 aud.. 6.25 muz; 8 

koncert poranny; 8.15. rybacki ser 
wis morski dla Szczecina i Gdań­
ska; 13 Uwaga PG R .y; 13.10 rybąc 
k l serwis zalewowy; 17.20 konc. 
ork. Rozgł. Szczecińskiej;’ 17.15'mu  
Zyka: 17.30 wiadomości radiowe Po 
morza Zachodniego; 17,4p aktualno  
ści sportowe; 18 „Trybuna kore­
spondenta; 18.05 chóry Pomorza Żą 
ehodniego przed m ikrofonem ; 18.25 
„Głos Rad“ ; 20 ,,Z portów i m órz"  
— „M arynarz C lim et ze statku Ca- 
pitanie o Lacoley"; 20,07 muz; 22 
m uz., 22.20 ryb. serwis morski.

Zobaczymy ich
w dożynkowym pochodzie

Jednym z przedmieść Szczecina, pogodny dzień mie 
* n i gię koloram i tęczy bar wno ubranych, roztańczonych 

par.
Przyjechali tu  z całej Pols ki, ze wszystkich brygad SP 

— na Dożynki. Tańczą i g ra ją , śpiewają —- chcą się polta 
zać swym braciom chłopom. Chcą im  zaśpiewać — nasze 
melodie I zatańczyć ludowe i ańce.

I  JEST się c zy m  p o c h w a - ZA W IR O W A ŁO , zadudniło od 
lic  O rk ie s tra  l ic z v  1100 ' przytup6w - RozP °CZill sl«5 ognisty • u  - . • r a  . 7  l ly u  taniec. Pełny życia i  radości. M a- 

osob a _ druga mmieusza —  zu r Moniuszki.
250, C h ó r  450 osób i  ty le  sa- W ry tm  jego tańczy kilkanaście 
m o  b a le t . I  w s zys cy  są zgrani p®r , Ba]et~
ą t a r w i ,  ie d 0 ą  ¿ ¡ S i ®  c a -
łosc.... , — N ie tak , jeszcze za sztywno...

Trzeba, o tak ... — i sam pokazuje. 
Harm onista gra... I  znów od po-

W sklepie
stoczniowców
często brak
mięsa i  w ę d lin

D R Ż Y  ul. Mosiężnej 23 w  
pobliżu Stoczni — jest 

sklepj.spożywczy MHD nr. 1. 
Zaopatrują się w  nim szczecin 
scy. stoczniowcy.

Sklep ten jest ¡jak gdyby pla 
cółwką Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego przy Stoczni, za 
opatrywaną i  adm inistrowa­
ną przez MHD. OZR ma dozo 
rować i  .pomagać w  pełnym 
i  sprawnym za opatrzeń iu -skle 
pu. W ta k im ,¡sklepie pow inny1, 
być wszystkie a rtyku ły  spo­
żywcze, aby robotn ik, wycho-i 
dząc z pracy, n ie musiał bie­
gać za potrzebnym i towaram i.

W  sklepie tym  natomiast bardzo 
czeslo nie m a snąąlęu, brak wina. 
Bardzo rzadko można dostać 
Chleb żytn i 60 proc. N ie  m a też 
wędlin mim o, że sklep m a przy­
dział. Są więc b raki w zaopatrze­
niu, w usunięciu których p o w -  
nien pomagać OZR.

Tymczasem OZR sklepem 
nie interesuje się w ogóle.

K ierowniczka Stanisława 
lip n ic k a  od początku swej 
pracy w  tym  sklepie, t j.  p ra ­
w ie od trzech miesięcy, nie 
widziała ani nie rozmawiała 
z n ik im  z OZR-oi. Czasem 
dzwoniła do.OZR-u mówiąc, 
że nie ma potrzebnego smal­
cu, ale OZR sprawą nie prze­
ją ł 4$.

I  nie przejm uje się nadal. 
Czy długo? (ab)

czątku,
*  *

Piękna jest ziemia warm iń 
sika, tak samo piękna ja k  je j 
tańce. Baletm istrz M U - 
CHLADO jest rozm iłowany 
W swym 'zespole. M ówi o>n:

— Nasz zespół taneczny 
składa się z 32 osób. Wszyscy 
starają się dobrze, dlatego i 
w y n ik i nie są najgorsze. Ta­
cy jak Irk a  Kozłowska czy 
Tadek Su liin.sk i dojeżdżają 
50 km. do Olsztyna by móc 
tańezyć. Zespół nasz uzyskał 
w ie le nagród.
W łaśnie zaczynają taniec w a r­

miński. W tóru je mu smętna melo­
dia. N astrój udziela się tancerzom. 
Na myśl przychodzą tam te dni, 
gdy ziemią warm ińska jęczała pod 
butem prusaków. A le z tam tych  
dni pozostała ju ż  ty lk o  smętna me 
lodia i taniec, k tó ry  p rzetrw ał do 
dzisiejszych, rądosnych, wolnych
dnu

*  *  *
O STATNIE przygotowa­

nia.
Nad całością czuwa oficer 

OŁÓW. Ustawia, wydaje o- 
s ta tnie. polecenia, dzieli się 
uwagami.

Niemal dwa tysiące juna­
ków i  junaczek pod okiem 
in s tru k to ró w  ćw iczy barw ­
ny korowód dożynkowy- 
Wszyscy ubran i odświętnie, 
w  strojach regionalnych.

Zobaczymy ich w  pochodzie 
dożynkowym.

A. Mo!an

m tm & H
— SK LEP fotograficzny M H D  

przy ąl. W ojska Polskiego żąda zu 
w ywoływacz kontrastow y 35 zł, 
podczas gdy w centrali chemicznej 
(sklep wzorcowy przy al. W ojska 
Polskiego 25-27) ten  sam w yw oły  
wacz kosztuje tylko  28,80 z ł. (lę) 

(1723)

Tanie i smaczne
dania

garmażeryjne
można ku p ić

w nowej 
probierni MHM

V\7 NOWOWYREMONTO
'  ’  W A N Y M  loka lu  na rogu 

al. Wojska Polskiego i  u l. ks. 
Ściegiennego o tw arta  została 

, we wtorek „P rob iernia”  M iej 
skiego Handlu Mięsem.

W tym  pierwszym barze sa 
mousługowym M H M  szczeci­
n ianie mogą zjeść wiele smacz 
nych i  tanich dań garmażeryj 
nych. Jak zapewnia nas k ie ­
rowniczka — JAKUBCZYK 
— probiernia dysponować bę 
dzie codziennie 3 —  4 rodzaja 
m i treściwych zup w  cenie 
1.60 — 1.70 zł. flaczkami po 
3.50 zł. i  gulaszem — 3.75 zł. 
porcja.

D anła garm ażeryjne ja k  np. 
pasztet, pieczona cielęcina i inne 
sprzedawane są na dekągramy tak, 
że konsument może kupić taką por 
cję, ja ka  m u odpowiada. Wszystkie 
potraw y w  probierni są sprzeda­
wane wg. cen detalicznych, są 
więc tańsza niż w  restauracjach. 
Np. 1 kg sałatki populąrnęj kosz 
tu je  10 zł, w ątróbki smażonej — 
32 zł, pasztetu — 36 zł. Dania moż 
na nie ty lko  zjeść na miejscu, ale 
także kupić na „wynos“ do domu. 
Przyjm owane też będą zamówienia 
na wykonyw anie wyrobów dla do­
mów czy zakładów pracy. Nowoot 
warta placówka jest otwarta co­
dziennie — (także w  niedziele) od 
godz. 7 rano do 22 wieczorem.

Ruch ja k i panował w  pro­
b ierni w  dniu  otwarcia najle 
piej świadczył, że placówka 
ta cieszyć się będzie wśród 
szczecinian powodzeniem i  że 
jest potrzebna.

W arto więc, by dyrekcja 
M H M  jeszcze w  bieżącym ro ­
ku zrealizowała swoje zamie­
rzenia — otwarcia w  Szczeci­
nie jeszcze trzech podobnych 
p robiern i. (ab)

JUZ TYLKO kilka dni pozo­
stało do święta Ogólnopolskich 
Dożynek, a niektóre ulice nasze 
go miasta pozostają wciąż jesz 
cze nie uprzątnięte. Spotyka się
— jak to widzimy na zdjęciu
—  że w prowizorycznie usta­
wionym murku powstała wyr­
wa, a wysypujące się cegły za­
walają chodnik. Tak jest przed 
Bramą Portową, na al. Wojska 
Polskiego, Boi. Krzywoustego i 
innych.

A może by tak komitety blo­
kowe zainterysowaly się nie ty l 
ko swymi posesjami, ale i  pew­
nymi przyległymi odcinkami 
ulic i przy pomocy lokatorów 
doprowadziły je do porządku?

Warszawscy aityści 
wystąpili 
w „O dlewniku“

W  UB. TYGODNIU robot-
’ ’ nicy spółdzielni pracy 

„O d lew nik”  gościli w  swej 
św ie tlicy warszawską ekipę 
„A rtosu” . L id ia  WYSOCKA, 
K aro l HANUSZ, Zbigniew RA 
W ICZ i  Józef PRUTKOW SKI 
przez dwie godziny zabawia’ 
l i  robotników .piosenkami, re­
cytacjam i i  humorem.

Szczególnie podobała się ro 
botnikom satyra na program 
radiowy w  wykonaniu K. 
Hanusza „piosenka biblioteka 
rza”  'którą odśpiewał Z. Ra­
wicz i  piosenki śpiewane 
przez L id ię  Wysocką.

Z listów  do redakcji

Megafony
O B. Redaktorze! Czy słyszał 

pan ( lub widział) na ■ u li­
cach Szczecina samochody, któ 
re mają zainstalowane megafo­
ny? Wewnątrz siedzi pan có 
bez przerwy gada.

Ja widziałem i słyszałem.' I  
lo nieraz a wiele razy. Wspól­
nie z sąsiadami doszliśmy do 
wniosku, że musimy o 'tym  napi 
sać do „Kuriera".

Postaram się streścić słowa 
które dość często słyszy się z 
tych megafonów na kółkach. A 
więc: bambaga! batnbaga!
Drz-wilistghrki! BrundenkindroH, 
A ndrakaniagandarokandaUi 

Czy pan redaktor coś z tego 
zrozumiał? Ja też nic.

Zdaje się że na początku chó 
dzilo o uwagę. Kilkakroć s ili­
łem się właśnie lak to zrozu­
mieć — i nie mogłem. Później 
nawet zatykałem uszy, bo ten 
pan w wozie krzyczał do mega­
fonu,..

Podobnie rzecz się ma z dwór 
cawy/ni spikerami, których głos 
chwilami przypomina pocieranie 
zębami grzebienia — po szybie* 

O co. m i chodzi? O to miano- 
wicie, aby tych wszystkich pa­
nów., którzy zwracają się z ko­
munikatami do szczeciniaków 
czy to przez megafony na kół­
kach, czy przez te dworcowe, 
nauczyć mówić spokojnie, wy­
raźnie i  ładnie — po polsku.

Wystarczy ich zaprosić do 
rozgłośni Polskiego Radia, by 
jeden ,z spikerów wytłumaczył 
mu na czym polega cala sztu­
ka. Można by zrobić lekcję po­
glądową, nagrywając na taśmę 
magnetofonową dobre i  złe ora- 
cje, i  porównać je.

Moim zdaniem po godzinie ta 
kiej nauki skutek byi by „muro 
wanty".

Z poważaniem 
J. S.

(nazwisko znane redakcji)

O b w ie s z c z e n ia

U W A G A
Ośrodek Szkolenia M otoryzacyjnego Polskie­

go Zw iązku Motorowego w Szczecinie, u l. Fel- 
czaka 17 przy jm u je  zapisy na K U R S K IE R O W ­
CÓW SA M OC H OD OW YCH  oraz na K U RS M O ­
TO C YK LO W Y. Rozpoczęcie kursów w  dniu 7 
i  15 września b r. 1038-K

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w  Szczeci­
n ie  pl. K ilińskiego 3 przy jm u je  zapisy na kur 
sy wieczorowe: ślusarsko-tokarskie i elektroin  
stalacyjne czeladnicze i m istrzowskie oraz w y­
uczające zawodu jak: spawaczy, stolarzy, ra - 
diomechaniczne oraz kreśleń budowlanych.

1043-K

M iejska Łaźn ia w  Szczecinie ul. Lecha nr. 
14,15 będzie czynna od dnia 3 września 1953 r. 
od godziny 7-mcj do 21-ej we wszystkie dni ty  
gocjnia za w yjątk iem  poniedziałków. W n ie­

dziele łaźnia czynna jest od godziny 7-m«*j 
do 13-tej. 1060.K

f  |  Pracownicy poszukiwani [ ||
25 m urarzy oraz 50 niew ykw alifikow anych  

robotników zatrudni natychm iast Zjednoczenie 
Budow nictwa Miejskiego w  Szczecinie. N iew y­
kw alifikow ani m ają możność wyuczenia się za 
wodu. Zgłoszenia kierpjvać: Szczecin, al. W l. 
Lenina 42, pokój 68 — w Stargardzie, ul. Poz­
nańska 15. 1023-K

Egzaminowanego palacza na ko tły  wysoko­
prężne zatrudni natychmiast M iejska Łaźnia. 
W arunki do omówienia na miejscu. M ieszka­
nie zapewnione. Potrzebny Jest również dozor­
ca. 1066-K

5 mężczyzn do brygady przeładunkowej 
przyjm ie natychmiast Elektrow nia „Szczecin“ . 
Praca w akordzie plus deputat węgla 1 prądu. 
Zgłoszenia p rzyjm uje D ział K adr, ul. Gdańska 
31-a. 3776-G

Monterów- samochodowych na s iln ik i i pod­
wozia zatrudni natychmiast Zarząd Transportu  
Drogowego Zjednoczenia Przemysłowego Budo 
w y  N ow ej H u ty  w  Bieńczycach k/K rakow a. 
D la samotnych mieszkanie w Hotelach Pracow  
niczycli zapewnione. 10SI-K

K ierow nika działu transportowego, referenta
zaopatrzenia oraz pracowników fizycznych nie 
w ykw alifikow anych do pracy w transporcie 
zatrudni natychmiast D yrekcja Szczecińskich 
Zakładów  Nawozów Fosforowych w Szczeci- 
nię. W arunki pracy 1 płacy do omówienia na 
miejscu w Sekcji Personalnej SSSNF. 1030-K

Losy b. Kolektury Nr 239 MHD Szczecin -  al. Wojska 

Polskiego 115, zostały przejęte przez Kolekturę Nr 20 Pol­

skiego Monopolu Loteryjnego, Szczecin al. Wojska Polskie­

go 43, któro zawiadomię graczy, że rezerwuje zamówione 

losy i wypłaca wygrane z poprzednich ciągnień.
1062/K

Inżynierów  wzgl. techników z  długoletnią prak  
tyką i znajomością robót budowlano-montażo­
wych na stanowisko v-ce dyrektora oraz gł. 
księgowego, technika budowlanego, techm ka 
mechanika zatrudnią natychm iast W ojewódz­
kie Zak łady Remontowo M ontażowe, Szczecin, 
ul. D worcowa 2, na dobrych warunkach płacy. 
Zgłoszenia przy jm u je  Sekcja K adr, W .Z .R .M . 
Szczecin, ul. Dworcowa 2. 1057-K

lililí IJJJj.l.l.ij■'iiiiilii Ogłoszenia drobne ¡¡¡¡¡¡¡¡¡jii
kosztów rem ontu. W ia­
domość: Świnoujście,
ul, Chopina 10, Sidoro- 
Wicz. 3793-G

NAUKA

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko­
respondencyjna, nowo­
czesna nauka księgowog 
ci. Łódź i ,  skrytka 163.

1022-K

LE K A R S K IE

L R . Landsberg Józef po 
powrocie z  urlopu ordy 
n y je  w  godz. 16 — 18 
przy ul. M ickiewicza 
132 (jeden przystanek 
tram w ajow y za kinem  
B ałtyk). 3824-G

K U PN O

K U P IĘ  nóż in tro ligator 
sk* do obcinania oraz 
maszynę do zszywania 
grzbietów. Wiadomość: 
Szczecin, u l. K r . .Tadwi 
gi 39/17. 3831.G

SPR ZE D A Ż

SP RZE DA M  futro  „trzy -  
czwarte“ , leżankę oraz 
2 fotele, Wielkopolska 
30,n  od godz. 16. 3828-G

z a m i e n i ę  3 pokoje z 
kuchnią w  Świnoujściu,
ewentualnie z» zwrotem

Z A M IE N IĘ  3 pokoje z 
kuchnią i  ogrodem w  
Opolu na podobne w  
Szczecinie lub okolicy. 
Wiadomość: Opole, ul. 
A rm ii Ludow ej 16/10.

PRACA

POMOC domowa do 
dziecka potrzebna na­
tychm iast. Wiadomość: 
ul. Sw. W ojciecha HAL 
od godz. 14 — 17. 3821-G

ItO ŻN E

F R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
buldog, do odebrania za 
zwrotem  kosztów, ul. 
W andy Zie leńczyk 22/2.

ZG U B Y :

ZG U B IO N O  zezwolenie 
na przebywanie w  stre 
fie nadgranicznej wyda 
ną przez Pow. Radę Na 
rodową w  Świnoujściu 
na nązwisko Jan Mo rań 
Ski. 3823-P

A N T O N I D O B R ZY Ń S K I 
zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej H u ty  Szcze 

3841-G

JO ZEF GERATOW SKT, 
M acieja, zgłasza 

zgubienie odcinka ankie  
ty  na odbiór dowodu o- 
sobistego, 3774-G

H E L E N A  STE FA Ń SK A , 
córka Józefa, zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun  
kow ej w ydanej w  gm. 
Sobótka. 3826-G

S T E FA N IA  ŁA JK O W - 
SK A  zgłasza zgubienie 
przepustki stałej Stocz, 
pi Szczec. 3827-G

E L Ż B IE T A  TO C EW IC Z, 
córka Karola, zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun 
ko>vej w ydanej w  Szcze 
cipie. 3830-G

JE R ZY  B O R O W SK I zgła 
sza zgubienie portowej 
książeczki żeglarskiej 
nr. 1640, w ydanej przez 
Szczec. Urząd Morski.

3831-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
Stałą Zarządu Portu o- 
raz legitym ację Zw . Za 
wodowego na nazwisko 
Franciszek Stefanowicz.

R YSZA R D  Z A W A D Z K I 
zgłasza zgubienie kw itu  
komisowego nr. 642 w y ­
danego przez M .H .D . 
nr. 16. S838-0

H E N R Y K  W ESTFA L  
zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej nr. 2410 
wydanej przez Stocznię 
Szczec. 3840-G

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
w Szczecinki

ul. M ickiewicza 66 poszukuje pokoi sublo­
katorskich dla studentów. Zgłoszenia przyj 
m uje sekretariat szkoły w godz. 8 — 15 
te l: 5051, 1062-K

Spółdzielnia Inwalidów 
im. „7 listopada“

otworzyła R ym arski Punkt Usługowy w 
Szczecinie — Dąbiu przy ul. Szybowcowej 
33. Przyjm uje się wszelkie prace wchodzą­
ce w zakres rym arstwa. 1059-K

Zamówienia
na wykonanie wszelkich 

WYR OB O W B E T O N IA R S K IC H  

przyjm uje M iejsk ie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji romocniczej Szczecin, ul. Lenarto­

wicza 3/4, telefon 50-78. 1068-K

Pokoi sublokatorskich
poszukuje

Komisja Okręgowa Zrzeszenia Studentów  
Polskich. Zgłoszenia przy jm u je  K om isja O- 
kręgowa ZSP al. Niepodległości 30 I I I  p. 

oraz Rektoraty Uczelni. 1071-K

M A R IA N  FELK ER  zgła 
sza zgubienie legitym a­
c ji Nacz. Organizacji 
Technicznej, leg. P .K.P., 
leg. TPPR  oraz karty  
wolnego wstępu na ob­
szar PK P. 3825-G

JA N  K O W A LS K I zg ia. 
sza zgubienie karty  mel 
dunkowej wydanej w  
Szczecinie. 3839-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
Zw . Zawodowego na 
wisko Zbigniew Roma­
nowski. 3832-G

IR E N A  A R EN T, córka 
Stefana, zgłasza zgubie­
nie karty  meldunkowej 
wydanej w  Łodzi,

3833-G

K O RESPONDENCI

N A  POMOC 
STRAJKUJĄCYM 
WE FRANCJI

W  Z A K Ł A D A C H  Przemysłu O- 
dzieżowego im . 22 Lipca od­

b yły  się dwa zebrania poświęco.- 
ne w alce ludu pracującego F ran ­
c ji o swe prawa.

Pracow nicy licznie przyszli na 
masówkę. W skupieniu wysłuchali 
referatu ob. R YB A RS K IEG O  na te 
m at sytuacji stra jkow ej
we Franc ji. W  dysku­
sji zabierali głos pracownicy re­
patrianci z Franc ji. Opowiadali w  
ja k  trudnych warunkach ludzie  
pracy we F ranc ji ży ją  i że należy 
pomóc im  w  walce.

W czasie masówki przeprowadzo 
no zbiórkę pieniężną na pomoc 
stra jku jącym . Zebrano około  
2200 zł.

WłCLI BERGER

...W  M P O -C Z .

O S T A T N IO  w e wszystkich gru- 
v pach związkowych M PO-ez pra 

cownicy przeprow adzili zbiórkę 
funduszu pomocy dla stra jku ją ­
cych we F rancji.

W pełnym  zrozum ieniu potrzeb 
walczącego ludu F ranc ji pracow­
n icy M iejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania zebra li sumę 295 zl. 
na pomoc dla strajkujących.

Zebrane pieniądze zostaną przeka 
zane Zw iązkow i Zaw. Pracow ni­
ków Gospodarki Komunalnej we  
Francji.

BOGUSZ SW IĘC IC H O W SK I

PRZYJACIEL DZIECI 
I  DOBRY GOSPODARZ

wa 10, ob. GREBER, w  odróżnie­
niu od w ie lu  innych obyw ateli pla 
stujących tę godność — przejawia  
w ielką troskę o czystość bloku 1 
potrzeby jego mieszkańców.

Ostatnio przy pomocy lokato­
rów urządził w podwórzu miejsce 
zabaw dla dzieci, gdzie Jest pia­
skownica, huśtawka i ławeczki. 
D zieci chętnie tu  przebywają i  
nie wybiegają na ulicę, n ie prze­
szkadzają w  ruchu ! nie są nara  
żonę na wypadki.

In n i przewodniczący K om itetów  
Blokowych powinni za przykładem  
ob. GR EB ER A  większą dbałością 
otaczać powierzone ich opiece blo 
ki. A. O TTO H A L.

ZŁOM  „U L A T N IA  SIĘ”

M IE S Z K A Ń C Y  bloków 19, 19-a, 
m 20 i  20-a, przy u licy Sikorskie­
go w ykonali swe zobowiązania 
zbiórk i złomu, m aku la tu ry  i  upo­
rządkowania terenów przyległych  
do bloków. A le  gorzej przedstawia 
się wywózka złomu. M in ą ł miesiąc, 
samochodu do wywiezienia złomu 
nie  przysłano, a złom roznoszony, 
przez dzieci „u latn ia się".

(B. B.)



Przez sportowe okulary

Pierwsza sprzeczka
POZNALI się na torze... 

Deszcz rozpadał się na 
dobre. Znajomość ieh zaczęła 
się od propozycji: ona miała pa 
rasol i drwiła z deszczu. On 
był już prawie mokry.

Po chwili przytuleni do sie­
bie pod skrawkiem kraciastej 
materii deszczochronu, wymie­
n ia li pierwsze wrażenia.

Zgadzali się. Bek był je j fa­
worytem. On także przewidywał 
jego zwycięstwo. Czas płynął. 
Zapadał mrok. Zawody się skon 
czyły. Ruszyli w kierunku wyj­
ścia. Dochodząc do bramy ona 
potknęła się. Noga je j utkwiła 
w obszernej szczelinie. On objął 
ją  ramieniem nie dopuszczając 
do upadku. Jakoś się tak sia­
to...

A deszcz mżył i mżył.,.
M ija li domy, mokre ulice. Nie 

zwracali uwagi na przechod­
niów. On myślał o niej, ona o 
nim, a rozmawiali o... wyści­
gach. Ze Bek jechał doskonale, 
że tamten zawiódł, ów wupadł 
słabo.

— Może pan wpadnie do 
mnie? Na patę minut. Taki 
deszcz.

Później był wyścig dookoła 
Polski. On przesiadywał u niej 
cale wieczory, Słuchali razem 
transmisji radiowych. Jakoś tak 
się złożyło... czy etapów było za 
dużo, czy... Zresztą kto wie?

N A MISTRZOSTWACH toro
wych Polski — stanęli roz­

rzewnieni, przy wjeździe: dziu-

Podsłuchano...
Podpatrzono...

M istrzyni Polski zs 
„S tart“  w biegu 80 m pł. 

— Czamańska skarżyła się, że 
jest za ciężka i  nie może ska­
kać wzwyż.

— Widzisz, jeszcze jest — u- 
cieszyła się ona. — Dzięki niej 
pobraliśmy się. Pamiętasz?

— Pamiętam, że to nie ta,
tylko tamta. «

— A mnie się zdaje, że ani 
la, ani tamta, tylko ta tam da­
lej, na lewo,

—  To już raczej ta na pra­
wo.

Wszystko się zgadza! Mistrzo 
stwo zrzeszenia ma swoją wa­
gę- . . .

K TOŚ, kiedyś napisał operę: 
„Poławiacze pereł". /... zo­

stał nieśmiertelny. Ja już dwa 
razy pisałem na temat poławia­
czy punktów «... jakoś pozosta­
łem niezauważony.

Spróbuję trzeci raz: 
„Gwardia" wystawiła do szta 

fety seniorkę Rzeczkowską. 
Nikt nie uwierzył jakoś w jej 
„odmłodzenie“ . Wynik: sztafeta 
zdyskwalifikowana, chytrość u- 
karana, punktów nie ma!

— A może któraś z tych w 
środku?

— Mylisz się tych jeszcze w 
zeszłym roku nie było. I  tam­
tych, o!

Od słowa do słowa, posprze­
czali się. Cale mistrzostwa prze 
siedzieli zdała od siebie.

Gdy się w domu pogodzili, 
nawet najmniejszy ślad tej 
pierwszej sprzeczki małżeńskiej 
nie został w ich sercach.

TYLKO dziury przy wjeździe 
na tor kolarski — te ZOSTA- 
Ł Y. (Kran)

Poławiacze punktów: ja  nie 
chcę być nieśmiertelny! Nie 
chcę pisać o was jeszcze raz!

ORGANIZATORZY meczu
siatkówki drużyn żeńskich 

„Kolejarza" spotkali się z zawo 
dem: nie przybyły reprezentacje 
Torunia i Poznania. Toruń jest 
w porządku, bo zawiadomił o 
swej absencji na parę dni 
wstecz. Poznań — nie!

Może w grodzie Przemysława 
też ktoś „podpatruje «' pod­
słuchuje“ i  usłyszy, jak woła­
my: Tak się nie robi! Kolejarze 
z Poznania! Nie tędy droga!

r\E C Y Z J Ą  Kolegium Sę- 
dziów SLWKKF młodzi sę 

dziowali młodym.
„Naprzód młodzieży świa­

ta..." — dumnie brzmiały słowa 
hymnu SFMD podczas uroczys­
tego otwarcia zawodów.

Młodzi na starcie! Młodzi na 
trybunach! Młodzi w komisjach 
sędziowskich!

Brawo „starzy" działacze 
Sekcji La.WKKF!

SPÓŁDZIELCY widocznie 
nie mają młodzieży?! — ta 

kie zdanie usłyszeliśmy w nie­
dzielę na stadionie „Budowla­
nych".

Widocznie! Start jedynie 
dwóch zawodników „Startu": 
Czamańskiej i  Szulca świadczy 
o złej pracy zrzeszenia na od­
cinku szkolenia młodych.

B o k s s n y
Kole ja rza
wrócili z obozu

DO/CS£/?Zy ZS Kolejarza 
D  powrócili z obozu kondycyj 

nego z Międzywodzia. Obóz 
trwał od 20 ubiegłego miesiąca 
do 1 bm. Przebywali na nim 
zawodnicy wchodzący w skład 
drużyny I I  ligowej i  bokserzy 
klasy wojewódzkiej. Kierowni­
kiem obozu był ŚKARWECKI, 

trenerami JA­
GODZIŃSKI i 
AMBROZ. Jak 
dowiadujemy 
się bokserzy, po 
mimo złej pogo 
dy wiele sko­
rzystali. Oprócz 

treningów bokserzy „ uprawiali"  
życie kulturalne, §potykali się 
często na wspólnych wieczorni­
cach z uczestnikami wczasów a 
bliższy kontakt zawarli z ucz­
niami krakowskiej Szkoły Rze­
mieślniczej.

Obecnie zawodnicy Kolejarza 
wyjeżdżają do Opola, gdzie od­
będą się ogólnopolskie mistrzo­
stwa Zrzeszenia Kolejarz.

Trener szczecińskich bokse­
rów —- Jagodziński mówi, że 
szanse na tytuły mistrzowskie 
mają SOKOŁOWSKI I, SA­
DOWSKI i  SKALSKI. Nie 
powinni pozostać w tyle tacy 
jak KARCZYNSKI, STACHO­
WICZ, SOKOŁOWSKI I I  i 
PRAZMOWSKI.

O GNIWO" zajęło przed­
ostatnie miejsce w ogól­

nej punktacji mistrzostw. Ze 
nie ostatnie to zasługa dzielnej 
jednoosobowej reprezentacji — 
Stysia. Wygrał on zarówno 800 
m jak i 1500. Zagarnął dwa ty­
tu ły mistrzowskie, gromadząc 
26 punktów.

„Ogniwo" — wstyd! Brawo 
Styśt

r^-RAW L na stadionie? —  
' —'tego jeszcze nie było. 

Styl ten demonstrował w trój- 
skoku mistrz wojewódzki LZS 
w pływaniu — Klecz.

Ambitny chłopak nie mając 
pojęcia o lekkoatletyce starto­
wał w trzech konkurencjach W 
kuli był czwarty, w trójskoku 
zajął także punktowane miejsce. 
Gorzej było z dystansem 1500 
m. Ale to nie jego dystans. On 
pływa 200 i  400 metrów!

Kran.,

Przekonamy się niedługo 
czy przewidywania były słusz­
ne. (ty )

Z e  ś w ia ia
6.ETA PO W Y wyścig kolarski do­

okoła Szwecji w ygrał 28-letni Gan  
nar Lingren (Szw.) przed Duńczy­
kiem  Rasmussenem. Zwycięzca V I 
Wyścigu Pokoju D uńczyk Peder- 
sen za ją ł trzecie miejsce, 4,5 m inu­
ty  za Lingrenem.

W  Z U R Y C H U  zakończyły się m i 
strzostwa świata w  piłce rowero­
w ej. Pierwsze miejsce zdobyła 
szwajcarska dw ójka Osterwalder^- 
Brietenmoser, która w  fina le  poko 
nała parę niem iecką 4:2. Ostatecz­
n y w y n ik  mistrzostw: l)  Szwajca­
ria  — 14 pkt, 2) N iem cy zach. — 
11 pkt, 3) CSR — 9 pkt. 4) Francja  
— 8 pkt, 5) Belgia — 8 pkt, 6) Au­
stria — 4 pkt, 7) Saara — 2 pkt, 8) 
D ania.

P® naeilą pią
szczecińscy lekkoa tlec i

Bogaty asortyment towarów
zaprezentuje spółdzielczość 

Sam opom ocy C h łopsk ie j

na dożynkach w Szczecinie
M A  DOŻYNKACH gminnych i powiatowych spółdzielczość samo- 
-*• ’ pomocowa wystąpiła z wielkim rozmachem.

na mistrzostwa Polski
W NADCHODZĄCY p ią te j,  sobotę i  niedzielę rozpaczy 

nają się w  Warszawie ag ólnopolskie m istrzostwa lekko 
atletyczne. W mistrzost wach tych startować będą 

również lekkoatleci szczecińscy.

Za 10 dni
start

do I  Wyścigu 
Dookoła Polski
T l/  C H W IL I obecnej trw a ją  int.en
* •  sywne prace przygotowawcze 

do X  kolarskiego wyścigu dookoła 
Polski, którego trasa podzielona 
na 13 etapów wynosi 2.275 km.

Tegoroczny wyścig rozegrany zo 
stanie jedynie w  konkurencji indy  
widualnej przy udziale 65 najlep­
szych kolarzy Polski, w ytypow a­
nych przez G K K F.

Start do X  wyścigu dookoła Pol­
ski nastąpi w  W arszawie w  dniu  
13 września br. Specjalne ekipy  
G K K F  w y jadą niebawem w  teren  
aby .sprawdzić działalność poszcze­
gólnych kom itetów etapowych. W 
ostatnich dniach powróciła z ob­
jazdu trasy komisja sportowa Sek 
c ji Kolarskie} G K K F.

L IS T A  K O LA R ZY

A ZS — Szynkolewski.
SP Ó JN IA  — Preczyński, Tracz, 

M ajorek, Jaworski.
B U D O W L A N I — Bulas, Błaszek, 

Lubaszewski, Solma.
S T A L  — Jankowski.
CW KS — K ró lak , W ójcik , Więc­

kowski, W aliszewski, K u law ik , Ko 
walski, Dzięgiel, Św idnicki, B ę- 
dyński, Drążkowski, Tabaczyński.

O W KS — W iśniewski (K r), Jarzy 
na (W r), Pacholski, Bugal- 
ski, M azurek, Trochanowski, K ró ­
likow ski, Jurek, Kasprowicz. 
Szczur (wszyscy z Lublina).

G Ó R N IK  — Chwiendacz. Błasz­
czyk, Puchalski, Kus, Sypniewski.

G W A R D IA  — Liszkiewicz, K la -  
biński, U lik , Lasak, Konopka, Jan 
kowski, Jarząbek, Sałyga, W er- 
kowski, W ożniak.

K O LE JA R Z — Wrzesiński, Bonk, 
Poniedziałek, Sołtowski, Przybył.

S TA R T  — Zdunek, Osiak, M aiń - 
ski.

A W F  — P iro , A nglieli.
U N IA  — W ilczewski, Hadasik, 

Stanowski, Zaborowski, M ela , B art 
kow iak, Nowoczek.

W łókniarz — Gabrych, Świercz, 
Pijanowski.

SCHUR W YG RYW A 
kolarski wyścig 
dookoła NRD

W NIEDZIELĘ 29. VIII. zakoń­
czony został wyścig kolarski doo­
koła NRD. Ostatni .najdłuższy z 
dotychczasowych etap na trasie 
Górlitz — Berlin (226 km) wygrał 
Luder (SV Post) w czasie 6:51,51.

W klasyfikacji ogólnej indywi­
dualnie wyścig dookoła NRD wy­
grał Schur przed Stoltze, Gallin- 
ge, Treflichem i Mikatem (Niemcy 
zach.). W klasyfikacji zespołowej 
po dziewięciu etapach na pierw­
szym miejscu znalazła się drużyna 
NRD.

Ha slrzeleokieia 
stanowisku
5 D Z IE Ñ  zawodów strzeleckich  

o mistrzostwo Polski przyniósł 
następujące w y n ik i: w strzelaniu 
z karabinu wojskowego w  posta­
w ie  leżącej i klęczącej pierwsze 
miejsce uzyskał M ałeck i (CW KS), 
gromadząc 163 i 156 pk t w  pozycji 
stojącej doskonały w y n ik  uzysk:! 
M asztak (CW KS) .•—•ornad*«— ’ 52
pkt.
W strzelaniu z pi 
,-toletu wojskowe 
go (Pw-4) Zając  
(CW KS), uzyskał 
20 trafień  i  130 
p kt W  konkuren  
cji Pw-6 najlep­
szy w y n ik  uzy­
skał Kacper a 
(Gwardia) 53/453.
W  konkurencji 
Pw-8 dla kobiet 
G ejb (Start) uzy­
skała 173. pkt.

Strzelanie z pistoletu dowolnego 
(Pd-1) D oktor Stanisław z W łók­
niarza uzyskał 494 pkt. Z  Pd-1 
na pierwszym miejscu upla­
sował się Sawicki (Spójnia) w y n i­
k iem  20/185. W konkurencji kobie 
cej w  pistolecie dowolnym Pd-6 
pierwsze miejsce zajęła Turska  
(W ł) 46/371. W  karabinku sporto­
w ym  (Kbks-8) S ikorski (CW KS) 
uzyskał 375 pkt.

W  strzelaniu do jelenia (M k -i)  
Szym kow iak uzyskał 173 pkt. W 
strzelaniu śrutowym  (M sr-lb ) C i- 
chowski (CW KS) uzyskał 84 pkt.

NAJW IĘCEJ szans ma oczy 
wiście nasz popisowy „tan­
dem” : LEW ANDO W SKI — 
POTRZEBOWSKI. Start ich 
na średnich dystansach bę­
dzie na pewno okrasą mistrzo 
stw. Trudno w  te j chw ili prze 
widzieć, ale wydaje nam się, 
że Lewandowski powinien 
zwyciężyć w  biegu na 1500 
m. Przemawia za tym  wynik 
bukareszteński oraz obecna 
forma Lewa n d owsiki ego awizo 
wana z Poznania. N ie znaczy 
to jednak, że Lewandowski 
będzie m ia ł ła twe zadanie. 
K iełczewski, ostatnia rewela­
cja — Żbikowski, Potrzebow­
ski i  Chrom ik postarają się na 
pewno o  to, ażeby nasz mistrz 
dał z siebie wszystko.

Na dystansie 800 m cichym 
naszym faworytem  jest Po­
trzebowski. „M undek”  będzie 
musiał jednak stoczyć zaciętą 
walkę z całą doborową staw­
ką naszych średniaków.

O w yn ik i tych dwóch na­
szych reprezentantów jesteś­
my zupełnie spokojni. Ostat­
nie m eldunki z obozu przygo 
towawczego AZS w  Poznaniu 
świadczą o tym, że Lewandow 
ski i  Potrzebowski mają do­
stateczną szybkość.

M nie j różowo przedstawia­
ją  się szanse pozostałych na­
szych reprezentantów. Start 
Pachoła, Burego i  Kacprzaka 
w  skoku o  tyczce powinien 
przynieść zaciętą walkę o pry 
mat, ale n iestety ty lko  na 
szczeblu wojewódzkim . Start 
ich będzie o  ty le  dla nas cie­
kawy, o ile  padnie rekord o- 
kręgu. A  paść powinien.

B ry ła  n ie może zagrozić 
czołówce polskich długody- 
stamsiowców. Jednak start w  
doborowej stawce takich asów 
ja k : Chromik, G ra j. Ożóg itp. 
powinien dać w iele korzyści 
temu utalentowanemu biega­
czowi. Czekamy na ostrą wal 
kę z Budzyńskim  w  ogniu któ 
re j w in ien  paść rekord tego 
ostatniego.

W ojczuk nie ma zupełnie 
szans na zajęcie miejsca w  
czołówce sprinterów. Leśniew 
sk i natomiast może spraiwić 
niespodziankę i  pomieszać nie 
jedne szyki czołówce.

Spychalski w  skoku wzwyż 
— to  w ie lka  niewiadoma. 
Znając zmienną formę nasze­
go skoczka nie roku jem y mu 
w ie lk ich szans w  spotkaniu z 
Lewandowskim, Ceeułą czy 
Skupnym.

W iitkow ieki i  ewentualnie 
Pachoł na 110 m pp ł mogą na­
wiązać w alkę z Kardasiem i  
Plewą.

Nasza lekkoatletyką kobie­
ca jest na razie w  powijakach, 
toteż s ta rt Aksymowicz na 
800 m i  ewentualnie Sekul­
skie j na 100 nie przyniesie 
przypuszczalnie żadnych rewe 
lacyjnych wyników .

Pobieżny przegląd możliwoś 
ci naszych lekkoatletów nie 
odzwierciadla w  pe łn i stanu 
szczecińskiej lekkoatletyki.

W  porównaniu z ubiegłym 
rokiem notujem y pewną po­
prawę. Nie jest to jednak ja ­
k iś  rewelacyjny k ro k  na­
przód.

REASUMUJĄC jesteśmy 
pewni, że reprezentanci nasze 
go województwa dadzą z sie­
bie wszystko, by osiągnąć jak 
najlepsze w yn ik i. Jesteśmy 
przekonani, że w  szlachetnej 
sportowej walce będą godnie 
reprezentować sport naszego 
miasta. Życzymy im, aby start 
w  mistrzostwach wypad! jak 
najpomyślniej.

J. Krankowski

Każda złotówka zło­
żona w P. K O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

Ha kortach 
tenisowych
w Budapeszcie
« 1  D A LS ZY M  ciągu m iędzjnaro
“  dowego turn ieju  tenisowego 

Polacy uzyskali następujące w y ni 
k i:

W  kategorii jun iorów  — M arcin  
przegrał z T u -  
rzeanu (Rum u­
n ia) 3:6, 5:7, a 
Roszkiewicz w y­
g ra ł z Komarom] 
(W ęgry) 3:6, 7:5, 
6:2.

W  grze podwój 
nej mężczyzn — 
P iątek i L icis po 
zwycięstwie nad 
parą węgierską 
Lonard, M a jo r  
6:4, 4:6, 6:3, prze 

. g ra li następnie z 
W ęgram i Tornay, Francio 3:6, 3:6.

W  grze podwójnej kobiet — Ję 
drzejowska i  Ryczkówna w ygrały  
z  parą w ięgierską Samoghy, Oldog 
ne 6:3, 7:5, a następnie uległy W ę­
gierkom  Javery, Eernahazino 2:6, 
2:6.

W środę w  ćw ierćfinale Jędrze­
jowska spotka się z W ęgierką Pe- 
terdy, a Ryczkówna z Boghi (Wę­
gry). W  grze mieszanej Jędrzejów  
ska i P iątek grają z parą węgier 
ską Jancso, Samoghy.

Niezapom niane
wrażenia

wywiozą górale 
ze Szczecina
7  CAŁEJ Polski napływają 
*-i do Szczecina delegaci na 

ogólnopolskie dożynki. Szczeci 
niacy przygotowują wiele a- 
tra k c ji d la gości.

Między innym i Sekcja Że­
glarska ZS Kole ja rz  zgotowa­
ła  m iłą  niespodziankę.

Już 3 dzień odbywają się 
przejażdżki na 
jachtach po Je 
ziorze Dąb- 
skim. Wodnia­
cy Kolejarza 
zaprosili na po 
kład górali z 
Bukow iny, No­
wego Targu i 
Zakopanego. 

Tego rodzaju urozmaicenie 
d la ludzi z gór jest nie lada 
przeżyciem. Będą oni długo 
wspominać Szczecin. N ic w 
tym dziwnego. Przed wojną 
nie m ogli myśleć o ujrzeniu 
morza, a co dopiero mówić o 
jachtach. Było to „marzenie 
ściętej g łowy” . Dziś gdy 
sport jest masowy, każdy za 
poznaje się wszechstronnie z 
każdą jego dziedziną.

Ażeby naszym drogim goś 
ciom umożliw ić zapoznanie 
się z żeglarstwem Sekcja Że 
glarska ZS Kolejarz wzy 
wa do współzawodnictwa w  
urządzaniu tego rodzaju w y 
cieczek Sekcje L ig i P rzy ja ­
ciół Żołnierza, S tali i  AZS-u.

Sądzimy, że wezwanie nie 
pozostanie bez echa. (ty)

Hi@{iow@tlzeEiia
reprezentantów  
LZS Szczecina
w Świdnicy

W  ub. niedzielę odbyły się 
w S”  idnicy pó łfina ły  elim ina 
c ji w  grach zespołowych 
przed Centralną Spartakiadą 
Wsi. — Wszystkie drużyny 
reprezentujące nasze woje­
wództwo nie zakwalifikow ały 
się do dalszych rozgrywek. 
S ia tkark i przegrały z Opolem 
12:15, 9:15, m im o że b y ły  ze­
społem lepszym technicznie. 
Koszykarki po wyrównanej 
grze uległy reprezentacji O- 
pola 28:40. a szozypiornistki 
1:3.

NA DOŻYNKACH gminnych wy4 
stawiono stoiska ż szerokim asorty 
mentem materiałów przemysłowych 
i spożywczych, a na dożynkach 
powiatowych poza obrębem wy­
stawowym powstały jak gdyby o- 
siedla stoisk GS, PZGS, MHD i 
PSS. Takiej różnorodności towa­
rów ludność Gryfic. Stargardu i 
okolicy dawno już nie oglądała. 
Toteż ruch w stoiskach był duży.

W stoisku z artykułami gospo­
darstwa domowego w Gryficach, 
gdzie wystawiono bardzo , duże 
ilości emalii, cynku, i kamionki, 
obawiano się, że stoisko pod na* 
porem kupyjących runie. Ob. AN­
DRZEJEWSKI z GS w Gołańczy, 
obsługujący to stoisko, stwierdził, 
że w jednym dniu na dożynkach 
wykonał prawie miesięczny plan 
obrotu swego sklepu. Podobnym 
popytem cieszyło się obuwie, a 
zwłaszcza obuwie tekstylne po 
zniżonej cenie. Stoiska z obuwiem z 
odpowiednimi dekoracjami i na­
pisami podającymi stare i nowe— 
zniżone ceny — obsługiwała bry­
gada ZMP-owców z kol. PACUŁA, 
KOBA i SKIBEŃSKIM z GS Kor­
nica.
\A /  STARGARDZIE natomiast naj- 
* ’  większym powodzeniem cie­

szyło się stoisko GS Pęzino z ba­
wełną i wełną — obsługiwane 
przez GRUSZCZYŃSKĄ i stoisko 
ze sprzętem pszczelarskim i na­
rzędziami rolniczymi obsługiwane 
przez KORGANOWSKIEGO z 
PZGS Stargard. Sprzedawcy GS-u 
i PZGS-ów przekonali się, że sze­
roki asortyment wystawiony na 
straganach bardziej przyciąga ku­
pujących, aniżeli sprzedaż w skle­
pach gromadzkich ze stosunkowo 
ograniczonym asortymentem.

Bardzo gustownie urządzone 
pawilony gospód ludowych zarów­
no w Gryficach jak i Stargardzie 
zatrzymały przy winie i muzyce 
tanecznej zwiedzających wystawę, 
gości dożynkowych i kupujących 
— do późnych godzin wieczornych. 
Na dożynkach widziało się zado­
wolenie u wszystkich -  u tych, 
którzy otrzymali nagrody i wyróż­
nienia i u tych, którzy załatwili 
dobrze swe sprawunki. U tych 
wreszcie, którzy mogli chłopu do­
starczyć estetycznie wykonany i 
jakościowo dobry towar.

7  ORGANIZOWANE stoiska 
^handlowe na dożynkach 

powiatowych były próbą gene­
ralną przed Centralnymi Do­
żynkami w Szczecinie. 6 wrze­
śnia bowiem, obok stoisk, stra­
ganów i pawilonów placówek 
handlu miejskiego wystąpi spół­
dzielczość samopomocowa z 
reprezentacyjnymi, bardzo licz­
nymi stoiskami. Chłopi -  dele­
gaci na Dożynki Centralne bę­
dą mogli zaopatrzyć się w bar­
dzo szeroki asortyment towarów 
w stoiskach wiejskiej spółdziel­
czości, której chłop jest gospo­
darzem i udziałowcem .

WACŁAW MAIK 
korespondent.

B A RSZCZ ukraiński. Kaszanka, 
ziem niaki smażone, ogórek kiszo­
ny.

Ś L IW K I W Ę G IE R K I 
JAK K O R N IS ZO N Y

Um yć śliw ki i wytrzeć do sucha, 
uważać aby nie było robaczywych. 
Ułożyć w kamiennym garnku. prze 
kładając listkami z wiśni Oddziel 
nie zagotować ocet z liśćm: bobko 
w ym i, ziarnkam i pieprzu 1 angiel 
ski ego ziela, ostudzić t zalać nim  
śliwski. Słó.1 zawiązać pergami­
nem i  trzym ać w  suchym, chłód 
nym  miejscu.

W ydawca: Insty tu t W ydawni­
czy „C zytelnik”. Redaguje kole. 
gium. Redakcja — Szczecin al. 
W ojska Polskiego 29, I I  p. Telefo­
ny: Sekretaria t 57.41, dział niei- 
ski 62-35 sportowy 27-77, sygnały 
czytelników 78-21, dział korespon­
dentów 21.18, sekretarz odpowie­
dzialny 28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56.18. Redaktor naczelny 
przyjm uje w godz. 12 do 13. Nie 
zamówionych rękopisów nie 
zwraca się. Adres administracji: 
Szczecin, al. W ojska Polskiego 
29, I  p., teł. 58-27. Ogłoszenia al. 
Wojska Polskiego 29. I I  p. teł. 
28-43.
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